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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

za odnoszenie do domu dypłaca się 
40 hal. miesięcznie, 


N:; prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państw'ś n'o- 
uwieckiem kwartalnie f0 kor. w innych 
»aństwic kwartałulo 12 kor Zm: + 


Kraków, Sobota 20 Stycznia 1912. 
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Rok XX. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę : Inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po 
6ztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Rekłamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów relliftzga. 10% 


aćresr 40 kr 
f ww TŁO 
i w h d a d 4 | u a . u D u a r 
DEE T My sczij ychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i śwąt: Agros Red: UL. św. TOMASZA L. 36 
10 ha: Adrese telegr.: „Głos Nareda* Kraków 
Telefea Nr. 190. 
OGŁOSZENIA (inseta:y) pezyimujo Admunistracya „Giona Narcżn* anca *w Fomas:s L.35 — Jl mejsca za wiersz arodbnem piamem :petW) ra pierwery ras 70 Laierzy, za każdy rasiępny raz 15 ba!, skład tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 hal. za 


pierwszy raz, każdy następny 15 hai. Nadesłane po 60 ha. ni wersza tk Baldy rAz Nekro ogi itd 80 bai Załaczniki do „Głosa Narodu* ;prospekty, cyrkularze, ogłoszen.a 'tp.) przyjmnje £ę ra cenz * kor. od 100 egz. dla zamiejssowych, a L k. od 100 egz. dis miej 


scowvch prenumeratorów Zamiejscowe Ogłoszen:a przymuje w2 „wow: S 


Na karnawał Nowości 


w Krawałach, w Kamizelkach, 
w Koszulach, w Rękawiczkach, 
w Obuwiu lakierowanem, 


Es. poleca w wielkim wyborze 
Dostawca Zwiąsku Lekarzy 


R. WIERZEJSKI 


Krarów, Synek, róg Floryehsktaj, Talsfe 0368. 
PROSTE © 
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Sprawy sejmowe. 


Gaeiegrummy „Ołosu Karota” « dnie 19 stycznia. 


Obrady nad budżetem. 


Lwów. (Tel. wł.) Komisya budżetowa za- 
łatwiła wezoraj na podstswio referatu pusła 
Stanisława Jądrzejowicza część budżetu „dro- 
gi“, zaś na podstawie referatu pos. Głąbiń- 
skiego część rubryki „oświata | sziuka* mia- 
nowiciec: wydatki ra prywatne zakłady nao- 
ukowe wychowawcze, na stowereyszenia ku 
krzewieniu nauk i (światy, oraz na wy- 
dawnictwa. 

Nadto uchwalono zgodnie z wnioskiem 
wydziału krajowego przyznać na hospicyum 
polskie papieskie w Rzymie subwencyę w 
sumie 100.00Q korcn, płatną w 1913. 


Sytuacya we Lwowie. 


Lwów. (Tel. wł) Na wczorajszej konfe- 
rencyi ugodowej zajmowano się ogólnie spra- 
wą reformy wyborczej. 

Poddano dyskusyi żądania ruskie i okre- 
Śluno granice stanowisk oku stron co de 
procentu ruskich posłów w ten sposób, że 
wotec cyfry ruskiej 33 procent postawiono ze 
strony polskiej cyfrę 25 procent. Dalszy ciąg 
Kkonferencyi w subutę po południu. 


Sprawy austro-węgierskie, 


Rokowania o pożyczkę. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś rano zakończono 
rokowania o pożyczkę austryacką. Wydanych 
zostanie 130 milionów kor. w 4 proc. benach 
skarbowych i 200 milionów kor. w rencie 
austryackiej. Kurs emisyjny bonów będzie 
9750 kor, zaś reniy 90 kor. 


Wizyta w Berlinie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse“ donosi. 
że następca tronu are. Fr. Ferdynand i jego 
żona udadrą Bię do Berlina, by cesarzow 
Wilhelmowi złożyć wizytę. Arcyksiążę wy- 
biera się do Beriina na dzień urodzin cesa 
rza Wilhelma, ij. na 27 i 28 bm. Podróż te 
ma na zewnątrz udowodnić, ‘9 między obu 
państwami istnieją ścisłe stosunki przyjaźni 
Arcyksiążę przeszłego roku zjechał się z ces. 
Wilhelmem w jesieni kał: Kilonii podczas 
"AA fioty, ob enie złoży wizytę w Ber- 
inie. 


Przeciw szpiegom. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse“ donosi. 
łe za przykładem Niemiec i armia uustrya 
cka otrzymała specyalne zarządzenia co di 
przepisów odnoszących się do szpiegów. In 
strukcya zostan' e zredsgowana w języku 
ojczystym żołnierzy i mieścić będzie wska 
zówki co do zachowania się żołnierzy wo 
beć «sób podejrzanych. 


0 „interesa“, 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na  dzisiejszem po- 
siedzeniu interpelował poseł Rakovsky mi- 
nistra oświaty o bank „Hungaria“. Zapytał 
on czy uważa za zgodne z ustawą, by ma- 
jątki arcybiskupetw i biskupstw i stewarzy: 
szeń katol. były używane do przedsiębiorstw 
prywatnych. Za bankiem „Hungaria“ stoi 
podobno sam minister. 
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Juatczikaj prezydentem. 


Londyn. (T. B.) „Times“ donosiz Pekinu 
2 18 bm. Wczoraj cdbyła sią w pałacu kon- 
ferencya osmiu książąt mongolskich z głębi 
Mongoli: z książętami cesarskiej rodziny dla 
omówienia postępowania przy abdykacyi. Z 
jednym tylko wyjątkiem wszyscy obecni 
zgodzili się na przedłożony program, na 
który między obu stronami osiągnięto po- 
rozumienie. Mają być wydane dwa edykty. 
W jednym edykcie Juanszikaj ma otrzymać 
pełnomocnictwo do utworzenia rządu repu- 
blikańskiego. Juanszikaj przyjmie to pełno- 
mocnictwo, a konferencya delegatów z 7 
prowincyj, zgróemadzonych obecnie w Nan- 
king, obierze go prezydentem, zaś Sunjaczen 
ustąpi. Juanszikaj obejmie prezy- 
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Gyže e Nagy w» Berlina F. E. Cce. w Budaneszole J. Leopo.d, Eduard Braun, w Paryżu F Jones & C'e, A. Lorette, Ja es Fortin & Cie, de Raczkowsk. 


denturę. Po abdykacyi Sunjaczen przybę 
dzie do Pekinu dia rokowań z Juanszika: 


jan w sprawie utworzenia nowego rządu. 


rzywódcy republikańscy są gotowi pozo- 

stawić cesarzowi po jego abdykacyi tytuł 
„cenarza Mandżów“, ale nie „cesarza Chin“, 
„uapszikaj nie brał udziału w tej konferen- 
cyl, nie będzie też brał udziału w konferen- 
cyi jutrzejszej. Postawił on wniosek, by dwo 
rowi przyznać pensyę w wysokości ogólnej 
5 milionów taelów. Specyalne honory mają 
być oddawane cesarzowej-wdowie. jako wdo 
wie po Quang si, pierwszym  reformatorze 
«śród nowożytnych cesarzy chińskieb. 


Przed nowemi zamachami. 


Londyn. (T. B.) „Daily Graphic“ donosi 
z Pekinu, że ze Środę odbyły się dalsze are- 
eztowania. Ogólnie przypuszszają, że przy) 
ge do nowych zamachów. 

im LJ 
Wojna włosko- turecka. 
Walki w Tripollsie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
przedwczoraj przyszło pod Tobruk do zacię 
tej walki między Turkami a Włochami. Wal- 
ka rozpoczęła się © godz. 5 rano i trwała s 
przerwami do 4 popołudniu. — Artylerya o 
krętowa włoska wspomagała akcyę Ją 
dową. 

Rzym. (Tel. wł.) Donoszą z Derny pod da- 
tą wczorajszą: Kiedy rano wyrvszył oddzia: 
wojska, aby naprawić zepsute wodociągi, 
został zaatakowany przez Arabów, ukrytych 
za mureim. Dostali się oni na tę pozycyę 
pełzając po ziemi. 

Dwa bataliony włoskie ruszyły zara: 
przeciw nieprzyjacielowi, wspomagane ognien 
artyleryi polnej i szturmem zdobyły cszań 
cowanie tureckie, Wszyscy żołnierza turecc) 
i Arabowie ukryci za murem — padli oc 
kul. 

Inny oddział zaatakował pozycye włoski: 
z drugiej strony, został jednak po kilkogo 
dzinnej walse odparty. 


Tureccy nrzędnsicy dla Tripolisu. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Gazeta urzędow: 
ogłasza szereg mianowań urzędników turec 
kich dla różnych miejscowości w Tripolisie 


Zbrojenie Włoch. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Mimo zaprzeczeń „Tri 
buny* stwierdzają gazety medyolańskie, %: 
ministeryumi wojny postanowiło utworzyć 
nowy korpus wojenny z główną komendą w» 
Padwie lub Treviso. 


Rozwiązanie parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol. (Tel. wł) Rozwiązanie par 
lamentu tureckiego odtyło się dosyć spo 
kojnie. O godz. 5 popoł. minister sprawie 
dliwoŚci w obecności wszystkich ministróv 
z wyjątkiem prezesa gabinetu odczytał akt 
mocą Którego parlament na  podstawi. 
uchwały senatu zostaje rozwiązany, nazna 
czone nowe wybory, zaś nowa Izba ma Bi 
zebrać w prreciąga trzech miesięcy. 

Kilku opozycyjnych posłów w odpowiedz 
zawołało: „niech żyje naród!“ 

Dekretu Izha wysłuchała sttjąco poczer 
posłowie zaraz opuścili salę posiedzeń. 


> 1 RE > x mR 
Telegrarmy a 
lelegrzmay „Olosa Naraćs* x dnia 19 stycznia. 


Choroba nnncyusza. 

Wiedeń. (Tal. wł) Stan nuncyusza Bavony 
jest beznadziejny, Katastrofa oczekiwana jes: 
Jada chwila, lekarze twierdzą, że nie przeżyj: 
nocy. 


Wybory do sejmu Rzeszy. 


Berlin. (T. B.) „Nordd. Allg. Ztg* donosi, 
że usiłowania kanclerza, aby skłonić mie- 
szcząńskie stronnictwa liberalna do  głoso- 
wania przeciw socyalistom przy wyborach 
Ścisłych rozbiły się. Pismo występuje prze 
ciw temu stanowisku partyi liberalnej, któ 
re dąży do rozbicia b'oku czarno-niebieskie- 
go i wyraża nadzieję, że mimo rozbicia do- 
tychczasowych usiłowań, wyborcy wierni 
królowi i usposobieni narodowo nie będą 
głosowali na socyalistów. W drugim arty- 
kule wskazuje na praktyczne zadania no 
wego parlamentu i znowu podnosi, że oto- 
wiązkiem wszystkich narodowe usposobio- 
nych wyborców jest walczyć przeciw socya 
listom. Wreszcie w trzecim artykule wystę- 
puje przeciw wydaniu hasła, żeby nikt z 
liberalnych nie głosował na kandydata blo 
ku i pyta czy partya liberalna wyobraża so- 
bie, że w razie zwycięstwa stronnictw lewi- 
cy powstałaby większość zdolna do pracy 
pod przewodem eccyalistów? Naród niemie- 
cki potrzebuje przedewszystkiem silnej ar: 
mii i już dlatego nie może liczyć na wią- 
kszość z pomocą socyalnej demokracyi. 


Berlin. (Tel. pryw.) Stronnictwo atia, wyrażającą oburzenie Kołu polskiemu w | 
ogłasza, że wobec prób rządu zjednoczenia, Dumie oraz 


stronnictw mieszczańskich, stronnictwo libe- 
ralne zastrzegło sobie, iż w każdym posz- 
czególnym wypadku postanowi, czy iść z so» 
cyalistami czy z cenirum. W takich warun- 
kach zarząd poleca członkom stronnictwa 
centrum, aby wokec liberalnych kandyda- 
tów wstrzymali się od głosowania. 


Burzliwe zajście w Izble belgijskiej. 


Bruksela. (T. B.) W Izbie deputowanych 
toczy się debata nad interpelacyą socyalistów 
w sprawie drożysny środków żywności. W 
tocku dyskusyi deputowany Dubas de Ver- 
nasse atakvjąc deputowanego socyalistyczne- 
go Vandervełlda zarzucił socyalisty- 
cznym przywódcom, że wzbogacają 
się groszem robotników. Na pytanie 
Vandeivalda, kogo ma na myśli, odmówił 
odpowiedzi. Vandervelde nazwał go tchó- 
rzem i chciał się na niego rzucić, czemu 
prezydent ministrów przeszkodził, Prawica 
zasłoniła Dubusa, socyaliści rzucali mu obra- 
zy. Prezydent przerwał posiedzenie, po pod- 
jąciu go Izba uchwaliła na wniosek prezy- 
denta 54 głosami przeciw 41 zawiesić cen- 
zurę nad Vanderveldem. 


Partya pokejowa w Anglii. 

Londyn. (T. B.) Wydział kierujący narod. 
liberalnej frakcyi przyjął wniosek przewo- 
dniczącego, że wobec ciągle wzrastających 
kosztów zbrojeń na morzu należy zalecić 
usilnie rządowi dążenie do przyjaznego po- 
rozumienia z Niemcami, ponieważ Anglia nie 
ma żadnego powodu do konfliktu i raczej 
oba państwa łączą silne interesa handlowe 
i często historyczne. 


Konuferencya z robotnikami gór- 
niczymi. 


Birmingham. (T. B.) Przywódca Związku 
górniczego oświadczył na konferencyi przed- 
atawicieli robotników górniczych, że wśród 
górników panuje zupełna zgoda co do pun 
któw, jakie mają być przedyskutowane. Mo- 
wca wyraził nadzieję, że obie strony dojdą 
w interesie dobra wzó+aggo do porozumienia 
bez paraliżowania ruhu w górnictwie, co w 
WaGtACHSANA spowodowałoby nędzę i ubó 
stwa, 


Proklamacya eks-szacha. 

Petersburg. (Tel. wł.) Z Teheranu donosza 
że były szach nadesłał regentowi telegram 
następującej trości: 

„Zawiadom pan ministrów, bachtiarów i 
deputowanych, aby pozostawili kraj w spo- 
kcju, gdyż dość już przelewu krwi. Czy są 
dzisz, że się boję? Będę walczył aż do osta- 
tniej kropli krwi o tron“. 


Rosya w Persyl. 
Londyn. (T. B.) „Morning Post“ donosi : 
Teheranu z wczoraj: Rosyanie obsadzili 2 
tysiącami żı mierzy i artyleryą Meszed. 


Skandal u związkowców. 


Petersburg. (Tel. wł.) Z Kurska donoszą 
o skandalu, rozegranym tam na posiedzeniu 
związkowców. Possł do Dumy Suszkow wy- 
stąpił z rewelacyami z powodu działalności 
orezesa rady starostów klubu. Jeden ze zwo 
lerników prezesa, oburzony rewelacyami, — 
społiczkował Suszkowa zapalonym Świeczri 
kiem. Wywiąsała się bójka ogólna, przerwa- 
na dopiero przez policyę. — Poseł Suszkow 
wniósł skargi do gubernatora oraz do pro 
kuratora. 


Import surowca żelaza. 
Petersburg (Pet aj. tel.) Konferencya, od- 
byta w ministeretwie handlu w sprawie bra 
ku żelaza surowego oŚwiadczyła się za do- 
zwcleniem importu surowca żelaza pod te- 
mi samemi udogodnieniami jak żelazo lane 


Wypadek ks. Radziwiłła. 


Berlin. (Tel. wł.) Gdy poseł do parlamentu 
niemieckiego, Ferdynand ks. Radziwiłł, jechał 
dzisiaj karetą, omnibus samochodowy naje 
chał na karetę i uderzył tak mocno, że roz- 
bił jej ścianę. Szczęściem książę siedział ze 
strony przeciwnej, uległ więc tylko lekkie 
mu zranieniu nogi. 


Z chwili bieżącej 


Młodzież żydowska przeciw Polakom. Wczo- 
raj odbyło sią zgromadzenie akademików ży- 
dowski:h zwołane przez stow. „Haschachar 
Przedświt“. Tematem zebrania był referat 
ak. Lichtiga „Projekt ustawy o samorzą 
dzie w Król. Połskiem, a żydzi“. Roferent u- 
derzył bardzo gwałtownie na Koło polskie w 
Dumie, oraz na prasę polską, zarzucając jej, 
że odsłoniła maskę i wykazała gwałtowny 
antysemityzm. 

Bardzo namiętnie atakował mowca posłów 
Jarońskiego i Grabskiego. 

Po dyskusyi, w której przemawiali mo- 
wcy nawet w żargonie, nchwalono rezolu- 


całej prasie polskiej za jej stano- 


wisko w sprawie żydowskiej, oraz wzywaląga | 


społeczeństwo żydowskie w Królestwie do 


walki nie tylka z rządem rosyjskim, ale także | 


ze społeczenstwem polskiem. Wreszcie posta- 
nowiono zwołać wiec ogólno akademicki, na 
którym żydzi będą domagali się określenia 
stanowiska młodzieży polskiej krakowskiej 
wobec kwestyi żydowskiej 

Uchwała syonistów a zwłaszcza zamiar 
zwołania wiecu ogólno-akademickiego są o- 
burzającą prowokacya polskiego społe- 
czeństwa. Czy syoniści krakowscy przypu- 
szczzją, żecgółpolekich akademików 


zesołcwsk. (Pasaż Haasmana), w W adota Haasenstein & Vog'er, M. Dukes, H. Schaiek, E Braun, R. Mosse, H Fr'edi, A. Iceezai w Antwerpii Junas & Cie Anavsoea-Ezpeditton „Propaganda” 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki. 
wstążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


przyjmie spokojnie ich niesłychane obelgi na | “=s 


polską reprezentacyę poselska i poprze zu- 
cnwałe uroszczenia litwackie? Czy wogóls 
możliwem jest, hy którykolwiek z polskich 
akademików zgodził się na rezolucyę, która 
dla Litwarów, spędzonych do Królestwa z 
całego imperyum rosyjskiego i to dla Litwa- 
ków nienawidzących żywiołowo społeczeń- 
stwa polskiego, domaga się prawa rządzenia 
w nowoutworzonych ciałach autonomii Kró- 
lestwa ? 

Sądzimy, że akademicy polscy bez różni- 
cy stronnictw na rezolucyę syonistów, soli- 
daryzujących się obecnie z rusyfikacyjnym 
zalewem litwactwa odpowiedzą tak, jak im 
każe ich patryotyzm i godność narodowa. 
Jesteśmy pewni, że młodzież polska całą Bi- 
łą poprze Koło polskie petersburskie, bronią- 
ce nowych ciał autonomicznych w Królestwie 
przed większoścą litwacko-rogyj- 
ską, solidarną zawsze w walce z Polakami. 
Syonłści zawiodą się, sądząc, że młodzież pol 
ska pod wpływem frazesu „pos'ępowego* 
przyjdzia na pomoc różnym Zabotińskim i 
czynownikom rosyjskim. A dobrze się stało, 
że syoniści objawili się solidarnymi z litwa- 
ctwem. Będziemy teraz wiedzieli, jak ich 
traktować. 


Konflikt namiestuikowski. 


Lwów. 
Ze strony poważnej piszą nam. 


Jakie niebszpieczsństwa dla kraju i na- 
rodu kryją takie stosuski, — to już mu- 
szą rozważyć i ocanić ci przedewszystkiem 
politycy, którzy zatarg wywołali, — a tych 
szukać trzeba nie w opozycyjnym obozie... 


Rząd i Rusini, 
Wiedeń, 18 stycznia 1912. 


Ze strony bardzo poważnej otrzymujemy 
następujące informacye: 

W (Qłalicyi utrwala się mniemanie, że sgu- 
chwałe stanowisko Rusinów i zacięty ich 
opór przeciwko wszelkim próbom porozu- 
mienia z Polakami, — jest wynikiem nadziei 
opartych o rząd centralny. Rusini są podobno 
przekonani, że mogą liczyć na bezwzględne 
poparcie gabinetu, który w danym razie 
wywrza nawet nacisk na Polaków, aby ich 
zmusić do daleko idących ustępstw na rzecz 
Rusinów. Są to legendy szerzone albo przez 
łudzi nie znających stosunków, albo w słej 
wierze, w celu wywołania pewnego nastroju. 
W sporze polsko-ruskim, tak samo jak w 
sporze czesko-niemieckim, — rząd stoi na 


= | stanowisku objektywnem i niemaani zamiaru, 


ani powodu, ani nawet możności przechyle- 
nia szali na jedną lub draugą stronę. O jakiem- 
kolwiek „oktrojowaniu* Ba rzecz Rusinów, 
choćby mp. uniwersytetu, nie może być mo- 
wy, — bo na to nie pozwala konstytucya, 


Sytuacya przedstawia się obecnie Jasno, |ale nawet jakaś zakulisowa presya nie mia- 
jako konflikt zdecydowany namiestnika z|łaby w danej sytuacyi żadnego celu, gdyż 
mniejszcścią sejmową. Podobnego sawikłania |rząd nie posiada środków, aby zapewnić 


nie było ed czasów konstytucyjnych i dlate 
go przez swoją wyjątkowość jest ono nie- 


swojej interwencyi skuteczność, 
Rząd niezawodnie pragnie, aby porozu- 


bezpieczne i niep okojące. Choziaż jednak roz- |mienie Polaków z Rusinami przyszło do sku- 


wiązania przewidsieć niepodobna, — należy 
dokładniej określić niektóre strony tego 
dziwnego przesilenia. 

Opczycya, która nabrała charakteru zu- 
pełnie poważnego przez udział w niej stano- 
wczy podolskich autonomistów, jest nieza- 
dowolniona z całej polityki p. namiestnika 


tku i namiestnik galicyjski rozporządsa w tej 
| mido szerokiem pełnomocnictwem, ale urze- 
czywistnienie tego postulatu może nastąpić 
jedynie w drodze dobrowolnych układów 
przedstawicieli obu narodów. Innej drogi 
niema. 

Rusini łudzą sią zatem, jeżeli liczą na 


i — rzecz naturalna — pragnęłaby, aty na: |czynną pomoc rządu, a chociażby nawet 
miestnik ustąpił; najpierw zatem nasuwa się | istniały w Wiedniu pewne sympatye rusiń- 
pytanie: czy cel ten możliwy jest do osią- |skie wynikające z polityczno-parlameniar- 
gnięcia w drodze — że tak powiem — parla-|nych względów — nie przybiorą one formy 


mentarnej. Otóż odpowiedź na to pytanie 
musi wypaść przecząco i to zarówno Zasa- 
dniczo, jak szczegółowo w danym wypadku. 
Namiestnik jest niezawisły od Sej- 
mu i nic go nie obchcedzi niezadowolenie, — 
choćby nawet większości, 

A dopóki rząd centralny nie ma swoich 
specyalnych powodów nieukontentowasia, — 
pozycya namiestnika jest bezwarunkowo pe- 
wna. 

Ale gdyby nawet opozycya Sejm u utru- 
dniła istotnie namiestnikowi utrzymanie z 
nim koniecznych stosunków, dla namiestnika 
galicyjskiego istnieje inna jeszcze moralna 
instaneya, na której może, a poniekąd musi 
polegać, — a nią jest Keło polskie w Wie- 
dniu. Dopiero połączone usiłowania większo- 
ści sejmowej i Koła mogłyby rzeczywiście 
stanowisko namiestnika do tego stopnia pod- 
kopać, że przesilenie byłoby nieuniknione. — 
Tymczasem obecnie rzecz ma się wprost 
przeciwnie. Blok rządzący w Kole ma wszel- 
kie powody do gorącego poparcia namiest- 
nika i uczyni też niezawodnie wszystko, — 
aby go utrzymać. Wprawdzie gdyby więk- 
szość polska Sejmu przeszła do Opozycyj, — 
powstałby groźny i gorszący konflikt pomię- 
dzy Sejmem a reprezentacyą naszą w Wie- 
dniu, — ale na to się nie zanosi, przeciw- 
nie, opozycya sejmowa obejmuje tylko dwie, 
niezbyt liczne grupy posłów, przeciwko któ- 
rym staje znaczna większość złożona z kon- 
serwatystów krakowski:h, ludowców i wlo- 
kących się za nimi skonc. demokratów. Pan 
Stapiński zaś gotów jest skoczyć w ogień 
w obronie Eksc. Bilińskiego i Eksc. Bobrzyń- 
skiego, którym zawdziącza swój 
czny i.. meteryalny. 


Nie wdając się wiąc w ocenę i bliższe, 


rozważanie zatargu namiestn'kowskiego, — 
trzeba to wyraźnie powiedzieć, że ieżali 
Eksc. Bobrzyńskiemu nie sprzykrzy się oso- 


byt pelity- ! 


| kreślić musiała 


pozyty wnego działania. 

Tyle nasz informator. 

Wyjaśnienia powyższe powinnyby rozpró- 
szyć pewne obawy co do polityki rządu cen- 
|tralnego wobec Rusinów. Nie należy jednak 
zapominać, że Rusini mają niezawodnie w 
Wiedniu swoich protektorów, że wszyscy 
przeciwnicy Polaków radziby posłużyć się 
' Rusinami, aby nas zaszachować i że tamtejsze 
|czynniki decydujące są bardzo drażliwe na 
rosyjską propagandę w Galicyi. Wszystko to 
wywołuje pewne może drobne objawy, które 
Rusini poczytują za zachętę do uporu | lekce- 
ważenia polskich najsumieaniejszych usilo- 
wań przywrócenia w kraju zgody i spokoju. 
Tem bardziej wskazaną i konieczną jest po 
stronie polskiej stanowczość i unikanie 
wszystkiego, coby mogło być poczytane za 
słabość. Rusini muszą dojść do tej zupełnej 
świadomości, że nie mogą oczekiwać skąd- 
inąd załatwienia swoich życzeń jak tylko od 
Polaków. A gdy to sobie uświadomią, zro- 
zumieją równisż, że Polacy nie mogą w 
żadnym razie przekroczyć granic, które im 
wytycza narodowy interes i nie wyrzekną 
się ani jednej placówki zdobytej wiekową 
kulturalną pracą. 


Szczere wyznanie. 


Krakowski ergan liberalny „Nowa Refor- 
ma“ rozpłakał się wczoraj rzewnemi łzami 
na wspomnienie co dopiero odbytych wybo- 
rów do parlamentu w Niemczech. Rozważa- 
jąc we wstępnym artykule, haniebną klęskę, 
jaką poniosły wszystkie stronnictwa liberal- 
no-n'emieckie przy obecnych wyborach, pod- 
„Nowa Reforma“ te same 
momenty, które Fpunosi jej pokrewne du- 
chem niemieckie pisma liberalno- żydowakie. 


biście zatarg z częścią partyi konserwatyw-| A mianowicie Konstatując fakt, że socyalna 


nej, — niema siły, któraby go obaliła. O tem | 


powinna wiedzieć opozycya, aby zdać sobie 
sprawę z sytuacyi w chwii, gdy rozpoczyna 
swą kampanię. 


Wielka wygrana! 


demokracya wyszła zwycięsko z walki wy- 
borczej kosztem liberalnych partyi, Które 


| zmalały niemal do sera, pozostawiając na 
'polu walki tylko prawie same rozbitki, 


Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, wygrać 

może 50.000 koron na losy śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawe grać na 

zakupionych przez wydawnictwo wartościewych losach, których suma głównych wygranych 

wynosi przeszłe 1 milion koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej”, który na żądanie 

przesyła się bezpłatnie. Prenumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K.60hal. półrocznie 5. 20 hal. rocznie 10 K., nadsyłać 
należy pod adresem: Administracya „Niwy Polskiej”, Kraków, ul. Pawia 1. 10, 
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przyznaje otwarcie, że socyalna demokracya 
zawdzięcza swój rozwój demokracyi liberal- 
nej“. 

„Pracując przez wiek cały — pisze dalej 


lista 142 głosy. Ubytek głosów polskich wy- 
nosi 142, podczas gdy Niemcy zyskali 293 
głosów. 

5) Okręg świecki. Julian Sas-Jaworski 


„Nowa Reforma“ — przygotowała naprawdę |8487 głosów, rzeszowiec Halem 8307 głosów, 


demokracya gruat, na którym socyalizm za- 
puścił swe korzenie“. „A 
dowodem jest to, że najwięksi z proroków 
socyalizmu, jak Lasalle, a także Bebel pierw- 
sze lekcye społeczno polityczne pobierali w 
szkole postępowo-liberalnych partyi*. 

„I za tę pomoc i opiekę, za te korzyści, 
czerpane z pracy demokracyi liberalnej, par- 
tya socyalistyczna — biada krakowski or- 
gan liberalny — odwzajemniła się jak naj- 
gorzej“. 

W tym tonie żalu i rozpaczy trzymany 
jest cały artykuł „Nowej Reformy*, który 
chyba wymownie Świadczy, jak myślą, do 
czego dążą | dokąd zwracają swoje sympa- 
tye wyznawcy zasad liberalno-żydowskich z 
pod znaku „Nowej Reformy“. Wiek cały, hi- 
storya państw i ekonomii niezbicie już udo- 
wodniła, że socyalizm i wdzierająca się w 
społeczny organizm anarchia są nieodro- 
dnemi dziećmi liberalizmu i konieczną jego 
konsekwencyą. 

Tej winy i zbrodni społecznej są świado- 
mi politycy liberalni i przyznają się do niej 
otwarcie, lecz są niepoprawni. A nawet gdy- 
by chcieli — już niesą w stanie nawrócić z o- 
becnej drogi — bo popadli w zupełną zawi- 
słość od żydów i trzymać się muszą ich dy- 
rektywy. 

Ale zaiste ciężką jest doia polskiego libe- 
ralizmu. Tak niedawno biadała „Nowa Re- 
forma“ nad lekceważeniem okazanem „pol- 
skiej demokracyi* przez konserwatystów — 
a dziś znowu musi z równą żał: Ścią BKon- 
statować, że i socyalizm, troskliwie przez nią 
wychodowany — pozbywa się z lekkiem 
sercem swojej dotychczasowej opiekunki. 


> 


Wyniki wyborów w Pr. Zacho- 
dnich, Warmii i Mazurach. 


Podaliśmy już wyniki wyborów w Ka. 
Poznańskiem i Ba G. Śląsku. Dziś podajemy 
wyniki w Pr. Zachodnich, na Warmii i Ma- 
zurach. 

1) Okręg grudziądzko-brodnicki. 
Polak Donimirski 12.117, Sieg (liberał) 
13.441, Wieczorkowski  (socyalista) 1437, 
Schmidt (partya stanu średniego) 713 gło- 
sów, rozstrzelonych 168 głosów. 

Wybory ściślejsze pomiędzy Donimir- 
skim a Siegiem (liberałem). 

W roku 1907 otrzymał Polak 12.612, li 
berał 13.966. Ubytex głosów polskich 495, 
przyrost niemieckich 525. 

2) Okręg ch ojnicko-tucholski. Leon 
Czarliński 9112 głosów, konserwatysta Weis- 
sermel 3334 głosów, centrowiec Reuschsl 
2558 głosów, liberał Bassermann 46%, a s0- 
cyalista Fooken 291 głosów. 

Wybrany Polak Leon Czarliński wię- 
kszością 2462 głosów. 

W roku 190% otrzymał Polak 9.44 gło- 
sów, rzeszowiec 3767, centrowiec 1801, sc- 
cyalista 252 głosów. Liczba głosów polskich 
cofngła się o 132. Głosy niemieckie powięk- 
szyły sią o 830. 

3) Okręg starogardzko- kościer- 
sko-tczewski. X. prob. Dunajski 16.259 
głosów, liberał Hobrecht 9451, centrowiec 
Spahn 602, socyalista 374, rozatrzelonych 15 
głosów. 

Wybrany Polak X. Dunajski większo- 
ścią 611% głosów. 

W roku 190% otrzymał Polak 16,733 gł., 
liberał 9670, centrowiec 331, socyalista 146 
głosów. Ubytek głosów polskich jest znacz- 
ny, bo wynosi 474. Także liberał i centro- 
wiec stracili sporo głosów, a zyskał tylko 
socyalista. 

4) Okręg wejcherowsko -pucko- 
kartuzki. Adwokat Dr Łaszowski 17 244 


głosów, rzeszowiec Schreiber 7181 głosów, 
centrowiec Herweg 2046, gocyalista Sellin 
215 głosów. 

Wybrany Polak adwokat Dr Łaszew- 
ski większością 7802 głosów. 

W roku 1907 otrzymał Polak 17.386 gl, 
konserwatysta 7432, centrowiec 1566, socya- 


RUDYARD KIPLING. 


Czarny Baranek. 


W tej chwili wszedł do pokoju Harry 
i zaczął przyglądać się ironicznie Tomowi, 
który siedział skulony w najciemniejszym 
kąciku. 

— Jesteś kłamca, obrzydliwy kłamca, — 
odezwał się wreszcie. 

Będziesz pił herbatę sam, tutaj na dole, 
bo niewart jesteś rozmawiać z nami. I do 
Judy nie będziesz się odzywał, dopóki ci 
mama nie pozwoli. Mama mówi, że ją psu- 
jesz i że powinieneś przestawać tylko ze 
służącymi. 

Powiedziawszy te Słowa, które znowu 
wywołały gorzkie łzy u biednego Toma, 
Harry udał się na górę z zawiadomieniem, 
że Tom wcale nie myśli upokorzyć się. 

Ale wuj Harry był innego zdania. 

— Do dyabła to wszystko! — krzyknął — 
Róziu, czyż nie możesz już raz zostawić w 
spokoju tego małego. Dlaczego przy mnie on 
Jest zawsze grzeczny. 

— Tak, przy tobie on jest bardzo ukła- 
dny — odrzekła ciotka Róża. i 
kę Ale zobaczysz, że będzie on kiedyś zmar- 
twieriem dla swojej rodziny. 


socyalista Grygo 161 głosów, rozstrzelonych 


jaskrawym tego|19 gł. — Wybory ściślejsze. 


W roku 1907 otrzymał Pelak 8416 gło- 
sów, rzeszowiec 7952, socyalista 75 głosów. 
Przyrost głosów polskich wynosi 71, pod- 
czas gdy rzeszowiec zyskał 454, a socyalista 
86 głosów. 

6) Okręg lubawsko-suski. Dr Lam- 
parski 8649, rzeszowiec Zuern 11.245, socya- 
lista Neumann 310 głosów. — Wybrany rze 
szowiec Zuern. 

Niemcy zdobyli 2906 głosów więcej od 
Polaków. 

W roku 1907 otrzymał Polak 8635, rzo- 
szowiec 11.149, centrowiec 83, socyalista 148 
głosów. Polakom przybyło 14 głosów, ale 
równocześnie rzeszowiec zyskał blisko 100, 
a socyalista blisko 150 głosów więcej. 

7) Okręg toruńsko -chełmińsko- 
wąbrzeski. Sczaniecki 13 918, liberał Schlee 
16.140, socyalista Blendowski 1.109 głosów 
Wybrany liberał Schlee. Niemcy zdobyli 3.335 
głosów więcej od Polaków. 

W roku 1907 otrzymał kandydat polski | 
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Sprawy sejmowe. 


Zakład dla umysłowo chorych w Kobierzynie. 


Jak wiadomo, w ubiegłym roku rozpo- 
częła się budowa wielkiego zakładu dla u- 
mysłowo chorych w Kobierzynie pod Kra- 
kowem. 

Obecnie Wydział krajowy przedłożył Sej- 
mowi sprawozdanie o stanie robót ckoło bu: 
dowy zakładu. Ze sprawozdania Wydziału 
kraj. dowiadujemy się, że zaraz na wstępie 
robót napotkano na znaczne trudności te- 
chniczne, wywołane geologicznemi właściwo- 
Ściami terenu. Mianowicie grunt budowlany 
stanowią w znaczuiej części grube pokłady 
iłów i gipsów, bądź też warstwy piasku na- 
sycone wodą, wskutek czego roboty ziemne 
wymagały wielkiego nakładu pracy i ko- 
aztów. 

Ponadto nieznaleziono w miejscu ani w 
sąsiedztwie niezbędnej dla budowy wody i 
musiano ją sprowadzać rurociągiem aż z Wi- 
sły, oddalonej o przeszło 4 klm. 

Trudności te spowodowały znaczne pod 
wyższenie przewidywanych kosztów budo- 
wy i opóźnienie jej ostatecznego wykończe- 
nia. 

Z ogólnej liczby 44 objektów nie zaczęto 


14.864 głosów, liberał natomiast 15.538 gło- | dotychczas budowy czterech, mianowicie ku- 


sów. A z.tem ubyło Polakom w obecnych wy 
borach 967 głosów, liberałom zaś przytyło 
585 gł 

8) Okręg sztumsko-kwidzyński. 
X. prob. Gross 6.547 głosów, rzeszowiec Witt 
9.334. centrowiec X. Majska 1.507, socyalista 
112 głosów. Wybrany rzeszowiec Witt. 

W roku 1907 otrzymał Polak 7.226, rze- 
szowiec 10.058, centrowiec 940, socyalista 670 
głosów. Polacy stracili tu 679 głosów, pod- 
czas gdy Niemcom przybyło 715 gł. 

9) Okręg człuchowsko-złotowskii. 
X. prob. Peliowski 5,360, konserwatysta Knig- 
ge 8.062, centrowiec Sawatzki 4.644, liberał 
Harte 4.296, Sedlatzek (niemiecka partya re- 
form) 1.153, socyalista 782 głosów. Wybory 
ściślejsze między Polakiem a konserwatystą. 

W roku 190% otrzymał Polak 5.675 gł, 
Niemcy zaś 17.234 głosów. Polacy stracili tu 
315 głosów, Niemcy zaś zyskali 1.703 gł. 

10) Okręzggdański miejski. X. prob. 
Kupczyński 498, Weinhausen postępowa par- 
tya ludowa 9.420, Marckwaid socyalista 8.038, 
Dentler konserwatysta 7.120, rozstrzelonych 
48, nieważnych 70. Wybory ściślejsze między 
socyalistą a postępowcem. 

W roku 190% otrzymał Połak 429 głosów. 
Polacy zyskali 67 głosów. 

11) Okręg Gdańsk wyżyny i nizi- 
ny. Wybory ściślejsze między rzeszowcem a 
socyalistą., Polak X. Kupczyński otrzymał 
1.088 głosów. 

W roku 1907 mieli Polacy 1.170, stracili 
więc 162 głosy. 

12) Okręg elbląsko-malborski. Wy- 
bory ściślejsze między konserwatystą Olden- 
burgiem a rzeszowcem Schroederem. Liczba 
głosów oddanych na p. W. Donimirskiego 
niewiadoma. 

13) Okręg wałecki. Wybrany rzeszowiec 
Gamp. Liczba głosów oddanych na pana Prą- 
dzyńskiego niewiadoma. 

14) Okręs olsztyńsko - reszelski 
(Warmia). X. proboszcz Barczewski 6293, 
centrowiec Krigs 11174, Wybrany centrowiec 
Krigs. 

W roku 1907 otrzymał Polak 5680, Niemcy 
zaś mieli 16.153. Polakom przybyło więc 913, 
Niemcom zaś ubyło około 5 tys. głosów. 

2) Okręg niborsko-ostródzki. Dr 
Rzepnikowski 1089, konserwatysta Nehbel 
12180, narodowy liberał Moritz 7903. Wy- 
brany konserwatysta Nehbel. 

W roku 1907 otrzymał Polak 1170 gło: 
sów, Polacy stracili więc 81 głosów. 

3) Okręg szczycieńsku- ządzbor: 
ski (Mazury). Lewandowski 2690, konserwa- 
tysta Bieberstein 11.167, narodowy liberał 
Mey 6056. Wybrany konserwatysta Bieber 
stein. 

W roku 1907 otrzymał Polak 240 głosów. 
Polacy zyskali więc 2450 głosów, nie uzy 
skali jednak liczby zdobytej w roku 1898, 
kiedy na Polaka padło 5874 głosów. 


w górne afery i długą przemową ciotki Róży, 
w której okropności mąk piekielnych były 
przedstawione z taką siłą, na jaką tylko po- 
zwolił ciasny jej mózg. 

Lecz najbardziej zabolał Toma wyraz na- 
gany, jaki wyczytał w szeroko otwartych 
oczach siostry. 

Biedny chłopak poszedł spać po przejściu 
w całej rozciągłości Doliny Upokorzeń .. 

Spał w jednym pokoju z Harry'm i wie- 
dział, jakie go jeszcze czekały tam przyje- 
mności. 

Przez całą godzinę musiał odpowiadać na 
pytania, co go skłoniło do tak ohydnego 
kłamstwa i do niespełnienia przepisanej przez 
ciotkę Różę kary za to kłamstwo. I musiał 
wysłuchać drugiego kazania, opartego również 
na tle religijnem, Które ten szanowny ozar 
nowłosy młodzieniec uważał za stosowne wy- 
powiedzieć. 

Od tego dnia zaczęło się poniżanie Toma 
i stał się on „Czarnym Barankiem,. 

— Pod żadnym względem chłopak ten 
nie zasługuje ma nasze zaufanie — powie- 
działa ciotka Róża, a Harry zrozumiał, że 
„czarny baranek“ jemu został oddany na 
wyłączną własność. 

Czasem też, chcąc zaznaczyć swoją wła 
dzę, budził chłopca w nocy i po raz setny 
zapytywał, co go skłoniło do popełnienia tak 
„ohydnego kłamstwa“. 

— Nie wiem — odpowiadał Tom. 

— Sądzę więc, Że powinieneś wstać na- 


chni, pralni, kaplicy i domu przedpogrzebo- 
wego. Natomiast 22 budynków wyprowadzo- 
no już pod dach, około reszty są roboty bu- 
dowlane w toku. 


W dziale robót kanalizacyjnych wykona- 
no w ciągu ubiegłego roku prawie wszyst- 
kie. Wykończono też wszystkie główne ka- 
nały deszczowe. Zewnętrzny rurociąg wodo- 
ciągowy ułożono prawie w całości. 

Z robót melioracyjnych wykonano znaczną 
część ; zdrenowano przestrzeń około 10 ha. 

W dziale urządzeń mechaniczaych roboty 
instalacyjne rozpoczną się z wiosną bieżące- 
go roku. Podobnie i roboty komunikacyjne 
rozpoczną się niebawem, a mają być wykoń- 
czons pod jesień, 


Na pokrycie dotychczasowych wydatków 
z budową połączonych, zaciągnął już Wydział 
krajowy dwie pożyczki w Banku krejowym 
w łącznej kwocie 4,000.000 z ogólnej kwoty 
na budowę zakładu kobierzyńskiego p.zez 
Sejm uchwalonego kredytu 7 mil. 68.000 
koron. 

Pozostaje zatem do dyspozycyi Wydziału 
kraj. na wykończenie budowy zakładu 3,068 000 
koron. 

Zakład miał być wykończony i do uży 
tku oddany w lipcu 1913 r. Z powodu je- 
dnak trudności technicznych, o których wy- 
żej mówiliśmy, prace około budowy się o- 
późniły tak, że zakład wykończony i do u- 
żytku oddany zostanie dopiero za dwa lata. 


Budżet funduszu szkolnego. 


Preliminarz budżetowy wykazuje na rok 
1912 podwyższenie budżetu funduszu szkól- 
nego kraj. w wydatkach o i,340.443 koron, 
które przedłożenie budżetowe uzasadnia prze- 
kształceniem 171 szkół na więcej kla. 
sowe i zorganizowasiem 153 nowych szkół, 
stałem obsadzeniem większej liczby posad z 
powodu przybytku nauczycieli uk walifikowa- 
nych, podwyższeniem niektórych drobniej- 
szych pozycyi w myśl wniosków Rady szkol 
nej krajowej, wreszcie naturalnym rozwojem 
szkół wogóle. 

Według osobnego wykazu w czasie od 5 
maja 1910 do 5 maja 1911 zostało zorgani- 
zowanych 148 szkół 1-klasowych, 4 szkoły 
pospolite 4-klasawe i 1 szkoła 3 klasowa 
wydziałowa z 4 klasową pospolitą żeńską. 
Przekształcono zaś między innymi 38 szkół 
2 klasowych mieszanych na 4-klasowo mie- 
szane i 115 szkół 1-klasowych na 115 szkół 
2-klasowych, 

Preliminarz obejmuje wydatki na utrzy- 
manie 9.652 etatowych nauczycieli szkół lu- 
dowych i wydziałowych, oraz 5.363 nauczy 
cieli nadetatowych. 

Przy sposobności zauważyć trzeba, że 
najwięcej nauczycieli nadetatowych jest w 4 
kl, a więc posierających po 990 i 770 kor., 
liczba ich wynosi 3.940. 

W poszczególnych pozycyach budżetu 
szkolnego niektóre z nich zwracają uwagę. 
I tak Wydział kraj. nie preliminuje nic na 
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Harry kazał codziennie nawpół śpiącemu 
dziecku opowiadać po kilka razy, co robił i 
czem się zajmował przez cały dzień, a rano 
szedł z raportem do matki. 

— Ależ to nie było kłamstwo — starał 
się tłómaczyć Tom, zaplątując się coraz bar 
dziej. — Ja mówiłem, że nie mówiłem pacie- 
rza dwa razy na dzień, a to był wtorek. Ale 
jeden raz zmówiłem, napewno zmówiłom, a 
Harry powiada, że nie. 

I tak dalej od słowa do słowa, aż wre- 
szcie kończyło się płaczem, za co kazano mu 
odejść od stołu. 

— Dawniej nie byłeś taki niegrzeczny — 
mówiła Judy przerażona, słysząc całą litanię 
win „Czarnego Baranka“. — Powiedz, dla 
czego teraz jesteś taki? 

— Nie wiem — odpowiadał „Czarny Ba- 
ranek“. Jabym nie był taki, ż:by mi ciągle 
niejdokuczano. Ja wiem przecież, co zrobiłem i 
chcę tak powiedzieć, al Harry przekręci za- 
wsze moje słowa, a ciotka Róża mnie nie 
wierzy. A! Yu, ty przynajmniej nie mów, że 
jestem taki zły. 

— Ciocia Rózia mówi, że jesteś, i nawet 
wczoraj powiedziała to samo proboszczowi, 
jak do nas przyszedł. 

— Po co ona opowiada wszystkim obcym 
ludziom o mnie — to przecież niesprawie- 
dliwie — żalił się „Czarny Baranek“, Tam 
w Bombaju, bywałem naprawdę zły i często 
umyślnie robiłem coś złego, a wtedy mamu- 
sia powiedziała ojcu, ojciec powiedział, że wie 


zaliczki i płace dla nauczycieli i nauczycielek. 
Natomiast podwyższono o 100.000 kor. kre- 
dyt na zastępstwo nauczycieli urlopowanych, 
a to ze wzgiędu na przyrost nauczycieli eta- 
towych i nadetetowych; wskutek tego zwię- 
kszy się liczba urlopów udzielanych z po- 
wodu słabości, względnie celem dalszego 
kształcenia się na kursach i przygotowania 
się do egzaminów kwalifikacyjnych, 

Zwiększono również kredyt na zapomogi 
dla nauczycieli, a to z powodu znacznej licz- 
by wnoszonych przez nich podań o zapomo- 
gi, z których nie wszystkie uwzględnione 
być mogły, pomimo udowodnionej potrzeby 
petentów. 

Również podniesiono subwencye na bi- 
blioteki okręgowe nauczycielskie o 6000 K, 
albowiem stwierdzono przy sposobności wi- 
zytacyi Rad szkolnych okręgowych, że bi- 
blioteki nie mogą obecnie z powodu licznych 
braków spełniać należycie swego zadania z 
niemałą szkodą dla dalszej pracy nauczyciel- 
stwa około pogłębiania wiedzy zawodowej i 
potrzebują w wielu okręgach odświeżenia i 
zasilenia. 

Subwencye dla szkół — utrzymywanych 
przez korporacye, są preliminowane w tej 
samej wysokości dla tych samych instytu- 
cyj z wyjątkiem następujących kilku: szko- 
le izraelickiej w Brodach podwyższono sub- 
wencyę o 3000 koron, konwentowi Bazylia. 
nek w Stanisławowie udzielono 500 koron, 
zaś zgromadzeniu SS. Felicyanek w Przemy- 
ślu 5500 koron. 


O nowe miejskie zakłady sanitarne. 


Sprawą nowych budynków sanitarnych 
zajmuje się w ostatnim „Tygodniku Miesz 
czańskim* jeden z lekarzy krakowskich (pod 
kryptonimem Dis). Autor wyraża swą zgodę 
z zapatrywaniami „fachowca* w „Głosie Na- 
rodu“, twierdzi tylko, że rozmach polemiki 
„fachowca* był nie bardzo potrzebny, ponie 
waż w Radzie miejskiej zasiadają także le- 
karze, którzy wybujała projekty fizyka Ja- 
niszewskiego zredukują z pewnością do wła- 
ściwej miary. 

Co do meritum sprawy, autor oświadcza 
sią za wybudowaniem szpitala epidemicznego 
i połączeniem go pod względem administra- 
cyjnym ze szpitalem Bonifratrów. Szpital e 
pidemiczny miejski jako jednostka pod wzglę- 
dem administracyjnym samodzielna,’ jest u- 
topig ze względu na niesłychanie wielkie wy 
datki, jakie pociąga za sobą jego administa 
cya, „mimo, że fuBkcyonuje on tylko spora- 
dycznie. 

Również utopią nazywa autor zniesienie 
odd:iałów zakaźnych w azpitalach Św. Łaza- 
rza względnie Św. Ludwika, gdyż trudno cho: 
rych zakaźnie, jeżeli zachorują w szpitalu — 
przeworić do zakładu epidemicznego. 

Wreszcie występuje autor stanowczo prze- 
ciw budowie zakładów aż w Białym Prą- 
dniku i radzi zastanowić się nad odpowie- 
dniem powiększeniem, względn e utworzeniem 
obszernych oddziałów zakaźnych przy Szpi- 
talach istniejących, a mianowicie przy szpi- 
talu św. Łazarza, szpitalu św. Ludwika i przy 
szpitalu żydowskim. Na Prądniku bowiem 
grunta pod budowle są obecnie pustkowiem; 
w całem znaczeniu tego wyrazu, że w tem 
miejscu niema dotąd ani kanalizacyj, ani wo- 
dociągu, ani gazu i elektryki, a bez tych in- 
atalacyj nie podobna myśleć o szpitalu epi- 
demicznym. Nad projektewanemi pracownia- 
mi bakteryologicznemi i dźumowemi, których 
tworzenie i utrzymywanie należy wyłącznie 
do rządu, a których przecież miasto Kraków 
chyba rządowi fundować nie będzie, przecho- 
dzi autor artykułu do porządku dziennego i 
poprzestaje na uroczystym pogrzebie pierw- 
szej klasy, jaki tym zakładom sprawił „Głos 
Narodu“. 

Dodajemy, że powyższe zapatrywania po- 
dziela cały szereg lekarzy, którzy w tej spra: 
wie z redakoyą „Głosu Narodu* sią komuni- 
kowali. Również Rada miejska uznała ich 
wartość, usunąwazy znane projekty z porzą- 
dku dziennego, „celem lepszego ich opraco 
wania”. 


— Naturalnie, i ona kochała, i tatuś, i 
wszyscy. 

— Ciocia Róża mnie kocha więcej, niż 
ciebie. Ona mówi, że ty jesteś „dopust Bo- 
ży” i że ja nie powinnam rozmawiać z tobą, 
chyba jak koniecznie potrzeba. 

— Zawsze? nietylko wtedy, kiedy ci za- 
bronią ? 

Judy smutnie kiwnęła główką. 

Czarny Baranek zrozpaczony, chciał o- 
dejść, ale dziewczynka zarzuciła mu ręce na 
szyję. 

— To nic, Tomku, — szeptała. — Ja 
cbcę z tobą rozmawiać tak samo, jak da- 
wniej, jak zawsze. Jesteś mój braciszek, mój 
rodzony braciszek i wszystko jedno, jakim 
Jesteś. Ciocia Rózia mówi, że jesteś zły, a 
Harry nazywa ciebie mazgajem i powiada, 
że żebym pociągnęła ciebie trochę mocniej 
AR ty będziesz zaraz krzyczał i pła- 

ał. 

— No sprobój — odrzekł Tom. 

Judy pociągnęła leciuchno. 

— Pociągnij mocniej, z całej siły. O! te- 
raz dobrze pociągnęłaś, a ja nic. Pozwolił- 
bym ci nawet wyrwać, żebyś tylko zawsze 
mówiła do mnle tak, jak przed chwilą. Ale 
ja wiem, że gdyby Harry przyszedł i kazał 
ci to robić, to wtedy płakałbym. 

Biedne dzieci pocałowały się na zakoń- 
czenie i Tom czuł wielką radość w sercu. 

Dzięki roztropnemu unikaniu Harry'ego 
Tomowi udało się przez cały tydzień nie za- 
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Turcya na wulkanie. 


Korespondent jednego z większych orga- 
nów niemieckiego centrum tak opisuje poło- 
żenie w Turcy:i 

„Zdaje się, że w Turcyi zachwiał się wszel- 
ki porządek społeczny i że «aństwo znajdzie 
się lada chwila nad przepaścią anarchii, jeśli 
sią nie znajdzie silna dłoń, któraby przywró» 
ciła porządek, 

Obecnie zagrożone są wszystkie rzeczy- 
wiste czy tylko spodziewane postępy Turcyi 
ostatnich 3 lat. 

Na wielu polach życia publicznego obe- 
cnie jest o wiele gorzej niż za Abdul Ha- 
mida. 

Ten, co prawda, na swój sposób dbał o 
potrzeby państwa i ludności, ale dbał. N. p. 
ruch telegraficzny dawniej nigdy nie dozna- 
wał dłuższej przerwy, teraz zaś od kilku dni 
ustał zupełnie, i nie naprawiają wcałe linii, 
poprzerywanych w czasie gwałtownych burz. 
Telegramy do Niemiec idą nieraz kilka dni. 
Cenzura jest taksamo surową i głupia jak 
za Abdul Hamida, więc korespondenci pism 
europejskich posyłają swe sprawozdania li- 
stownie do Bułgaryi, skąd dopiero odchodzą 
depesze. 

Kasy państwowe są próżne, a minister fi- 
nansów nie może ani małych zaliczek uzy- 
skać. Brak pieniędzy odczu vają też wszędzie 
dotkliwie, a jeśli tak dalej pójdzie, to urzę- 
dnicy i oficerowie nie dostaną pensyi. 

Zarząd miasta zdaje się przestał istnieć, 
bo nikt nie dba o porządek i czystość w 
mieście. Nawet w wojsku zaczynają się nie- 
pokojące nadużycia, choć wojsko tureckie 
mogło służyć za wzór dla innych dziedzin 
administracyjnych. Żołnierze, których powo- 
łano na trzy miesiące, czekają już od trzech 
tygodni, żeby ich uwolalono, jak to nieraz 
bywało za Abdul Hamida. Tylko Abdul Ha- 
mid nie byłby pozwolił, że y żołnierze tacy 
marzli i cierpieli głód, a teraz ci nie mają 
co jeść i trzęsą się od zimna. Wyszły też na 
jaw smutne niedbalstwa w sprawie Spisu re- 
krutów, gdzie popełniono fatalne błędy co do 
wieku rekrutów. W Turcyi bowiem wogóle 
ludzie często nie wiedzą, ile mają lat. Ponie- 
waż metryki urgądowe prowadzone 8ą nie- 
dbale (tylku chrześcijanie mają metryki ko- 
ścielne), dlatego w wielu wypadkach miej- 
scowy muktar oznacza wiek danej jednostki. 
Oczywiście popełnia przy tem grube błędy. 
I tak powołano raz do wojska, jako rzekomo 
20-letniego młodzieńca, ojca syna 19 letniego, 
i nie podobna teraz wydostać tego ojca, któ- 
ry liczy 35—40 lat, a sam Mahmud Szefket 
pasza powiedział, że na to nie poradzi. Innym 
razem znowu szukały władzę wojskowe pe- 
wanego żydka, który podobno miał stawać do 
wojska, aż się pokazało, że jest to żydziak 
13 letni, który dopiero do szkoły chodzi. 12- 
letni chłopiec grecki miał także już stawać 
do wojska i tylko z wielkim trudem zdołano 
go uwolnić, 

Niezadowolenie wśród ludności szerzy się 
coraz bardziej, drożyzna jest z każdym dniem 
większa, roboty niema, handel ustaje, sło- 
wem, w Turcyl dzisiaj właściwie nic nie 
„idzie*. 
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Saloa sztuki w salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 35, (Krzysztofory) Momm 
Liza (Gioconda) kopla ze sławnego obrazu Lionarda 
da Vinci pendzla J. Januszowskiego, wystawiona 
na krótki czas. Wstęp w poniedziałki 1 K.w inne dnie 
50 hl. W niedziele I święta salon zamknięty. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujole tylko u chrześcijan 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 30, 


zachód przypada o godzinie 4 minut Lí; długość dnia 
godzin 8 minut 


KALENDARZYK KOSOIKLNY. Jutro w sobotę 
Fabiana, pojutrze, w niedzielę Agnieszki. 


„Od jakiegoś czasu wuj Harry nie cho- 
dził już nad morze, tylko szedł w stronę 
cmentarza. Stary siadał zwykle na jakimś 
grobie, a Tom chodził i odczytywał napisy. 

— Niezadługo już będę tu leżał — powie- 
dział któregoś zimowego popołudnia wuj Har- 
ry, a mówiąc to miał twarz tak bladą, że 
wyglądała przy świetle latarni, wiszącej na 
cmentarnej bramie, jak stary wytarty pie- 
niądz srebrny. — Tylko nie mów tego cio- 
tce Róży. 

W miesiąc później, wyszedłszy jak zwy- 
kle na ranną przechadzkę, zawrócił nagle 
z pół drogi do domu. 

— Róziu, pomóż mi położyć się. Zrobi- 
łem ostatni swój spacer. Czuję, że śmierć 
sią zbliża. 

Położono go do łóżka i przez dwa tygo- 
dnie cień jego choroby włóczył się po domu. 

Czarny Baranek wałęsał się po kątach, 
nie zwracając na siebie niczyjej uwagi. 

Ojciec przysłał mu kilka nowych książek, 
a prócz tego nakazano mu surowo być grze- 
cznym, 

Chłopak przeniósł się całkowicie w 
swój Świat i czuł się szozęśliwym. 
M Nawet w nocy nie przerywano mu SZCZĘ- 
cia. 

Mógł sobie leżeń spokojnie i wymyślać 
różne przygody i podróże, bo Harry sypiał 
na dole. 

— Wuj Harry umrze już — mówiła Ju- 
dy, która teraz nie rozstawała się prawie g 


o tem i na tem się kończyło. Ale ludzie 
obcy nie wiedzieli nic, nawet Meeta nie wie- 
dział. 

— Ja tego nie pamiętam — odrzekła Judy 
w zamyśleniu. Ja byłam taka malutka. A 
mamusia kochała ciebie tak samo, jak mnie, 
prawda ? 


tychmiast i prosić Boga o przebaczenie. 

— Tak... tak... 

I Tom wstawał z sercem przepełnionem 
złością I nienawiścią do całego Świata wi- 
dzialnego i niewidzialnego. 

Z jednej biedy wpadał biedny chłopak w 
drugą. 


Ę; Harry, syn, zanotował sobie w pamięci te 

słowa, ażeby przy odpowiednich okoliczno- 

ściach użyć ich. 

=- Judy rozpłakała się na dobre, lecz kazano 

jej zmilknąć i powiedziano, że brat jej nie 

zasługuje na to, ażeby z jego powudu płakać. 
Wieczór zakończył się powrotem Toma 


służyć na naganę i przez cały toż tydzień 
pozwolono mu spokojnie czytać. 

Wuj Harry brał go na spacery i uspaka- 
jał swoją szorstką czułością. Nigdy go też 
nie nazywał Czarnym Barankiem. 

— Przyjemnie ci, prawda, Tomku! — 
mówił. — Usiądźmy tutaj. Jestem zmęczony. 


ciotką Różą 

— Martwi mnie to bardzo — odrzekł 
Czarny Baranek. — Ale ja już o tem daw- 
no wiedziałem, bo mi to sam mówił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kraków, *nls 19 stycznia. 


Socyalistyczny „Naprzód“ napada na sab 
wencyonowanie przez Wydział krajowy stadyów 
teologicznych. Nie dziwimy się organowi pp. 
Heckerów i Feldmannów, że nie lnbi teologii 
katolickiej, z natary bowiem rzeczy musi być 
zw lennikiem teologii Żydowskiej i pochwalać 
wysokie suhwencye krzju na „instytut teologi- 
czny żydowski“ we Lwowie. Wyższe studyum 
teologiczne, jak ksżda wyższa nauka jest przy- 
tem taką antytezą „prawd socyalistycznych”, 
Że socyalizm musi się bronić przed teologią w 
interesie swej egzystencyj. 

Aatyteza teologii i socyslizmu jako walka 
prawdy z kłamstwem przedstawia s.ę jaż choć- 
by w tym drobnym epizodzie, że „Dwntygodnik 
daszpasterski* w Tarnowie już od dwóch lat 
nie wychcdzi i sabwencyi krajowych nie po- 
bièra. a „Naprzód“ narzeka, że Wydział kra- 
jowy proponował dla nieg: sabwencyę 300 ko- 
ron. 

Czy Tetmajer i Kasprowicz*znają doskonale 
katechizm, jak „Naprzód* twierdzi, czy też go 
nie znają, jak twierdził podobno „Dwutygodnik 
katechetyczny* — o tem nie chcemy wyroko- 
wać, als Redakcya „Naprzodu* jednak — jako 
komisya egzaminacyjaa dla katechizmu — wy: 
daje nam Się autorytetem dość niepewnym, a 
nawet zupełnie komicznym, 

Posiedzenie Rady m. Podgórza odbędzie się 
dnia 22 bm, o godzinie wpół do 6 wieczorem. 
Na posiedzonia między innemi rozpatrywana bę: 
dą Sprawy: udzielenie subwenoyi na szkołą a- 
nalfabetów i bezpłatną wypożyczalnię książek, 
podanie wydziału szkoły przemysłowej uzupeł- 
niającej o udzielenie subwencyi na utrzymanie 
ogniska dla terminatorów, zamówienie zegara 
wieżowego itp. 

Koncert Kreislera. Najbl ższym wielkim kon- 
crrtem jest występ Fryderyka Kreislera, wy- 
znaczony na wtorek 23 bm, W progrzmie kon- 
cort Mendelssohna Tartiniego „Trille du diable“ 
i nowa serya fragmentów ze starych mistrzów 
opracowanych przez kontertanta, która teraz 
obiegają cały świat. Podobnie jak w roku ze- 
szłym Kraków, podbił Kreialer w grudnia z. r. 
Warszawę, gdzie tukże przez lat kilka nie wy- 
etępował, Gdy w dwa tygodnie potem dał się 
tam słyszeć Ysaye, pisał prof. Poliński w „Kn- 
tyerze warszawskim“, że wrażenie było w tym 
roku mniejsze moża» dlatego, że wszystkim je- 
Szcze pozostała w pamięci idealna gra Kreis 
lera. 

Wieczór Yvette Guilbert. Jutro zaczyna się 
w kasie Starego Teatra sprzedaż biletów na 
wieczór Yvətte Guilbert (8.11). Abonenci kon- 
certowi będą mieli zachowane swoje stałe miej- 
goa do 25 bm. włącznie. Ceny miejsc na sali 
będą nieznacznie podwyższone, na galeryi po- 
zosteją bez zmiany. Miejsca na galeryi nad 
estradą nie będą sprzedawana, 

„Quo Vadis*. Feliks Nowowiejski, Dyrektor 
Krak. Towarzystwa Muzycznego, został zaanga 
żowany przez Filharmonię w Nowym Yorku 
do dyrygowania swem oratoryam na koncercie 
dnia 17, marca br. 

Pierwaza próba odbędzie się dnia 5 marca 
b. r. Dyr. Nowowiejski wyjeżdża do Ameryki 
bezzwłocznie po IV. koncercie Tow. Muz. 

Kronika karnawałowa. Bal resarsowy. 
We czwartek dn. 1 lutego br. odbędzie się w 
sali Saskiej wielki „Bal resarsowy” (kostyamy 
chętnie widziane). Zaproszenia wydaje Sekreta- 
ryat Resarsy w godzinach wieczornych. 

Wieczorek w Eleateryi (Wyzwolenie), 
W niedzielę dnia 21 stycznia e godz. 7 wie- 
czór odkędzie się w sali własnej ul. Mikołajska 
1. 3, staraniem Towarzystwa wieczorek to 
warzyski dla członków i gości. W progra- 
mie: wesołe utwory literackie, fortepian, śpiew 
solowy, cytra — zakończy zabawa taneczna. 
Bafet bezalkoholowy we własnym zarządzie. — 
Osobnych zaprozzeń cię nie rozsyła. 

Jordaa w Krakowie. Dzisiaj przedpoludniem 
odbyła się w tutejszej cerkwi ruskiej uroczy- 
stość „Jordanu*, Po nabożeństwie, w ozasie 
którego Śpiewał chór akademicki, wyszła pro- 
cesya na planty, gdzie naprzeciw cerkwi św. Nor 
berta w kole plant ustawiono ołtarz oraz dażą 
kadź z wodą. Po odśpiewaniu modlitw i dopeł- 
nienia święcenia wody, powróciła procesya do 
cerkwi. 

Udsiał krakowskich Rasinów w uroczystości 
był atosankowo mały, gdyż tęgi mróz nie po- 
zwolił zgromadzić im się dość licznia. 

Rezerwiści austryaccoy w Królestwie. Aau- 
stryąccy Żołnierze rezerwowi, przebywający w 
Królestwie i w Rosyi, otrzymali paszporty za- 
graniczne tylko do 1 marca br. Mimo usilnych 
Starań, nie adało się termina teg» przesanąć. 

Z życia Grupy katol. czeladników. Doroczne 
Walne Zgromadzenie Ggrnpy katol. Czeladni- 
ków odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 9 rano 
w sali Doma Robotn. nl. św. Tomasza |. 37 
Zaprasza Się wszystkich członków Grupy o pun- 
ktualne przybycie. 

Schroniska ubogich Krakowska 47 dla męż- 
czyzn, 51 dla kobiet. Korzystało ze schronisk 
w ciągu roka zeszłego mężczyzn 1235, kobiet 
540, dzieci 143. Było zajętych robotą albo nan- 
ką w miesiącach zimowych 30 kob, 32 męż., 
46 dzieci; w mies. letnich 23 kob, 25 męł., 
44 dzieci; odwieziono do szpitala 26 kob, 29 
męż., 12 dzieci. — Wydano porcyi strawy: 
192.382. 

W obecnej chwili z powodu mrozów i cia- 
snoty lokalności jes; w Schroniskach wielkie 
Przepełnienie; abodzy ludzie Śpią nietylko na 
ławąch, ale i na podłodze tak, że w nocnych 
godzinach niepodobna jest przejść przez salę, 
Panuje wielki brak ciepłej odzieży. 

Bracia posłagując abogim kwestują obe 
cenie w IV dzielnicy miasta. Oprócz jałmażny 
w pieniądzach bardzo upragniona jest odzież, 
męska, kobieca i dziecinna — obuwie i bieli- 
Zna, jakoteż wszystkie resztki i nieużytki do- 
mowe i kachenne. 

Na zawiadomienie pisemne, wózek zabiera 
rzeczy łaskawie ofiarowane. 

Z kółka archeologicznego U. U. J. w Kra- 
kowie komunikoją nam: W sobotę dnia 20 sty- 
oznia br. odbędzie się w kółka J. (ul. św. An- 
ny l. 12) odczyt p. Władysława Kawy pt. „Wye 
kopaliska w Olimpii“ (ciąg dalszy). Początek o 
godz. 3. Goście mają wstęp wolny. 

Z Klubu sportowego „Cracovia“ donoszą 
ham: Na ostatniem Wzinem Zgrom. akonsty- 
tuował się wydział następująco: Prezes: red, 
Stanisław Kopernicki, wiceprezes: prof. Jan 
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Stach, skarbnik; inż, Aleksander Litwińowicz, 
sekretarz Wacław Wojakowski, skład wydziału : 
Lesław Boroński, Kazimierz Jurjewicz, Jan La- 
hner, Stefan Łapiński, Franciszek ks. Radziwiłł, 
Dr Roman Rothhirach. 

Skład komisyi rewizyjnej: Apolinary Hor 
wath, Dr Wincenty Kwaszyc, Tadensz Zuk- 
Starszewski. Skład sądu honorowego: Prof. Dr 
Wiktor Czermak, Prof. Dr Jan Rozwadowski, 
Prof Dr Julian Nowak. 

Qd Samopomocy Związku polskich kolejarzy 
otrzymujemy następujący komanikat: Opłatek 
wspólny i uroczystość gwiazdkowa dla dzieci 
kolejarzy i rodzin tychże, odbędzie się w sobo- 
tę dnia 20 bm. o godzinie 6 wieczorem w sa- 
lach „Cecha katolickiego", ul. Krakasa 1. 20 
w Podgórza. 

Do uczestnictwa w uroczystości zaprasza 
się członków i ich rodziny, jakoteż przyjaciół 
godzących się z kierankiem „Samopomocy“. 
Bilety nabywać można przy wstępie za opłatą 
2 kor. dla mężczyzn — 1 kor. dla kobiet. 


Z sali odozyłowoj. W sali Akademii Szt, Pięknych 
przy pl. Matejki odbędą się dwa odczyty Adama Do- 
brodzickiego „O problemie ostatniego pokolenia w 
sztuce“, 

W sobotę 20 b. m. o godz. 7:30 przedstawionem 
będzie pojęcie dziełą, charakteryzujące ostatnie usi- 
łowania odradz jącej się kultury artystycznej, z prze- 
prowadzeniem anałogii z twórczością tuskańską ; (d - 
koracya jako synonim tragedyi) określenie rozbieżno- 
ści tego zadania z pościgiem za stylem, prymitywno- 
ścią i kubizmem; ujęcie głównego rysu żywotności 
tego pokolenia. 

W niedzielę 21 stycznia o godz. 5 „zagadnienie 
tragedyi w ostatnim jej wyrazie od „Sędziów* St. 
Wyspiańskiego do „Bazylissy Teofana“ T, Micińskie- 
go, jako analogia ostatnich usiłowań w plastyce; 
(pojęcie tragedyi jako synonim dekoracyi) definitywne 
ujęcie podstawy twórczej potrzeby ostatniego poko” 
enia, 

Wstęp 2 kor. i 1 kor. — Dochód na, rzecz Towa- 
rzystwa Bratniej Pom cy Uczn. Akad. Szt Pięk. 

Z Koła Miłośników Dram. klasycznogo. Dnia 17 bm. 
odbyło się doroczne Walne Zgromadzenie Akad. Koła 
Artyst. Miłośników Dram. kiasycznego. na którem po 
udzieleniu absolutoryum ustępującemu Wydzisłowi 
dokonano wyboru nowego. Wybrani zostali: K. K., 
Krzyżanowski prezes  (jednogł.). Grek wiceprez. ; 
Wydział: R. Reklewski skarbnik, K. Murdzieński se- 
kretarz, M. Jarzębowska gospodyni, Włodz Dziewiń- 
ski bibliotekarz, Wład. Bartoszyński, St. Raczyński, 
Fr. Wójcicki. Komisya artystyczna: Eug. Rawicz 
przewodu., M Jarzębowska, J. Sokolicz -Wroczyśski, 
Miecz. Gavszer, 4. Wioch. 

$mleró wskutok zaczadzonia. Wczoraj wieczorem 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. Radziwiłłow- 
ską 1. 17, gdzie w klozecia uległ zaczadzeniu 17 letn. 
praktykaut insialatorski Hłoń. Chłopiec zamknąwszy 
za sobą drzwi klozetu rozpoczął plomieniom koksu 
rozgrzewać zamarznięte rury gazowe. Nagle zadła- 
wiony gryzącym dymem padł bezprzytomny na zie- 
mię, tarusując swoją osobą wejście. Po dwóch godzi- 
nach poczęto dopierv chłopca szukać i znaleziono go 
bez życia. Lekarz dyżurny został już tylko zimne 
zwłoki. 

Dwa pożary. Wczoraj wieczorem zawezwano straż 
pożarną na ul. Sienuą 1, gdzie w jednym ze sklepów 
bławatnych wybuchł pożar skutkiem zajęcia się gazu. 
Ogien przed przybyciem straży ugasił obecny w skle- 
pie p. M. Dudek. 

W domu przy ul. Grodzkiej l. 58, wybuchł w 
chwilę później również z tego samego powodn ogień, 
który ugasili domownicy. 


Pogoda. Dni: 18-go stycznia termometr 
dzszedł od + 148 do + 13'00., barce" po- 
po'udniu podnosił się. 

Dnia 19-go stycznia v godzinie 7-meł rans 
stan barometru "605 mm. iermnmateu --200 
O, wiatr: wschodnio-północao- wschodni. 


Kronika zamiejscowa, 


Wiec chełmski w Wiśniczu nowym. Piszą 
nam z Wiśnicza : 

Ohydny gwałt, jakiego dopuszcza się „cy- 
wil.zowana* Rosya na nieszczęśliwym narodzie 
polskim, oderwanie Ziemi Chełmskiej ud pnia 
macierzystege, z którym przez setek lat była 
połączcną, ażeby ją tem łatwiej zrusylikować 
i wcienąć jej nienawistuą kulturę knuta — roz- 
szedł sią i po naszem miasteczka olbrzymią 
falą eburzenia i wywołał gorące protesty, czego 
wyrazem Wiec Chełuski, który się odbył w dnia 
14 bm. za staraniem Komitetu obywatelskiego. 
Obszerna sala Rady gminnej w Wiśnicza zgrn 
powała w tym dnia całe szeregi inteligencyi, 
obywatelstwa i chłopów z okoliczaych wsi, któ- 
rzy Spieszyli tłumnie, aby dać wyraz w jedno- 
myślnym oburzenia i proteścis przeciw tak o- 
kratnemu i niesprawiedliwema zamachowi ca- 
rata, 

Po kilka przemówieniach, po referacie, któ- 
ry wszechstronnie wyświetlił całą sprawę ty- 
czącą się Chełmszczyzny — zgromadzeni achwa- 
lili jednomyślnie rezolacyę następającej treści : 
„Swiadomi tego, że obrona swej ziemi przed 
obcym zaborem jest pierwszym obowiązkiem 
narodu polskiego w jego dążenia do niepodle- 
głości, zgromadzani protestują przeciw dokony: 
wanemu przez carat zaborowi Chełmszczyzny, 
jako nowemu rozbiorowi Polski i oŚwiadczają, 
że gotowi są poprzeć wszelkie działania obronne. 

Zgromadzeni żądają, aby Koło polskie na 
właściwem miejscu użyło całego swojego wpły- 
wa dla odparcia tego nowego grożłącego nam 
ciosu“. 

Hakatyści galicyjscy. Żydowsxie Towarzy- 
stwo zaliczkowe i eskontowe w Dolinie, które- 
go prezesem Rady nadzorczej jest p. Herach 
Weinberg, mający zastępcę w osobie p. Mosesa 
Rattenberga, ma również hakatystycznie uspo- 
sobiony zarząd w osobach pp. Samuela Wein- 
berga, Wolfa Schreiera, Józefa Leiba Weissa i 
Eteiga Qutsteina, gdyż nietylko używa firmy: 
„Worschass and Escompte-Verein iu Dolina, Ro- 
gistrirta Genossenschaft, mit beschränkter Ha- 
ftazg“, lecz nawet pozwsla sobie korespondo 
wać z instytacyami polskiemi w języka nie- 
mieckim. Między inaemi otrzymuje i Ake, Bank 
Związk. dla stow. zarobkowych i pospodarozych, 
będący „par excellence“ instytucyą polską listy 
od tego Towarzystwa, operującego w Galicyi 
od roku 1908 list w języka niemieckim. Może 
tą drogą dowiedzą się ci panowie, gdzie leży 
Dolina i że na terenie swych operacyj jedzą 
chleb ziemi, na której rozbrzmiewa język 
polski. 

Ofiara obowiązku. Ze Lwowa donoszą: 
Pogrzeb ś. p. Kuranta, ajenta policyjnego, któ- 
ry padł na posterunka zawodowej pracy, z rę- 
ki bandyty, odbył się wczoraj popołudnia. Przed 
miejski dom żałoby, w którym złożono zwłoki, 
przybyli: namiestnik Dr Bobrzyński, wiceprezy- 
dent namiestn. Grodzicki, Dyrektor policyi Dr 
Reinlńnder, radca policyi Kreiner, szef biara 
bezpieczeństwa st. kom. Łysakowski, wszyscy 
niemal komisarze, urzędnicy, ajenci i żołnierze 
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policyjni, żandarmi, dozorcy więzienni i olbrzy- 
mie tłumy pabliczności. Trumnę ze zwłokami 
á. p. Karanta nieśli koledzy jego od doma ża- 
łoby aż do grobu. Za tramną postępowała Żona 
i siostra zmarłego. Nad mogiłą, po odprawienia 
modłów w oba obrządkach, przemówił gr. kat. 
X. Hawryszcznk, a następnie emerytowany in- 
spektor policyi p. Terlecki, żegnając rzewnemi 
słowami jednego z najlepszych kolegów i naj- 
zdolniejszych ajentów policyjnych. 

Przy sekcyi zwłok Karanta znaleziono czte- 
ry kule, z tych dwie tkwiły w okolicy serca i 
one spowodowały Śmierć, Z tego okazuje Big, 
że bandyta, zanim zepsała się ma broń, dał 
cztery strzały do Karanta i wszystkie były 
celne. 

Morderca Białoń ma się już dobrze. Leka- 
rze orzekli, że operacya na razie jest niepo- 
trzebną. Za kilka dni Białoń opuści szpital i 
odatawiony zostanie do więzienia Śledczego. 

Egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli szkół 
lud. posp. rozpoczną się w Przemyślu dnia 26 
lutego br. Podania wnosić należy najpóźniej do 
20 lutego. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: W dnia 3 
latego br. odbędzie się w salach tat. Towarzy- 
stwa kasynowego wielki bal iażynierski, z któ: 
rego dochód wspomoże fundusze Macierzy szkol 
nej dla księstwa Cieszyńskiego. Z przyczyn nie- 
zel ġaych od komitetu urządzającego ów bal 
rozpocznie się wysyłka zaproszeń na bal ten 
dopiero w dniach najbliższych. Komitet, aa któ 
rego czele stoi znany z onergii starszy inspe- 
ktor kolei p. Henryk Suchanek stara Się, aby 
wspomniany bel wypadł pod każdym względem 
jak rajświetniej. 

Klejnoty jasnogórskie. Donieśliśmy wczoraj 
o znalezieniu części klejnoiów jasnogórskich w 
Lublinie a haadlarza Adlera. Dzisiejsze wiado 
m:ści prostnją o tyle tę informacyę, Że nie są 
to wszystkie klejnoty z Jasnej Góry, i że A- 
dler przedstawił na część kosztowności ra 
chunki od jobilerów, stwierdzające, ż8 nabył je 
legalnie. Wobec tego Adlera wypuszczono Z 
więzienia. Zabrane u niego klejnoty, wartości 
około 4000 rubli, wysłano do sąda w Piotrko- 
wie. 

Baedytyzm w Król. Polskiem. (Ośm osób 
zamordowanych). Z Warszawy donoszą: 
Wwozoraj w nocy we wsi Borzęcin, oddalonej o 
20 kim. od Warszawy, napadli bandyci na dom 
kasyera | sowego Weinberga, zamordowali go, 
jego Żonę, drugiego leśniczego i jeszcze pięć 
obecnych a niego osób, zrabowali, co mogli i 
uciekli. 

Pod lasem ożarowskim, na obszarze wel Bo- 
rzęcin, stoją dwa domki, W jedzym z nich 
mieszka z rodziną gajowy, w dragim pisarze 
leśni. 

Onegdaj około godz. 7 wieczorem gajowy 
zaalarmował mieszkańców wsi opowiadaniem, 
że obok niego w doma, gdzie mieszkają pisa- 
cze Żydzi, mnsiało stać się coś niezwykłego. W 
nocy — opowiadał — przyszli do niego trzej 
zbuje, związali jego i żonę, zakazali krzyczeć i 
wychodzić. Później wyszli, kierując się do są- 
siedniego domku, w którym wkrótce rozległy 
się krzyki i wołania o pomoc. Potem wszystko 
ncichło. Gajowy leżał związany przez cały dzień 
i awolnił się z więzów dopiero przed wieczo- 
rem; do domka swych sąsiadów, jak mówił, 
nie zajrzał, bo się obawiał, że ujrzy „coś stra- 
sznego...* 

Niebawem nadbiegli z pobliskiej wsi liczni 
włościanie — i istotnie ujrzeli rzeczy straszne: 

Na podłodze, w kątach dwn izb, na tapoza- 
nach w 1óżnych pozycyach, ze zmiażdżonemi 
czaszkami, pogruchotanemi członkami, leżało 
bez Życia, w kałużach krwi 8 osób, w tem 
troje dzieci... 

Ciała już zastygły, a z pozycyj, w jakich je 
znaleziono, tradno było wywnioskować, czy za- 
bici padli po walce, czy też nie usiłowali nawet 
stawić oporu. 

O ile zdołano na razie ustalić nazwiska za- 
bitych, w domku mieszkali: pisarz leśny, jak 
gią zdaje, mający zajęcie przy porębie, Icek 
Majer Weinberg z żoną, oraz drugi pisarz An- 
szer Jankielewicz z żoną i czworgiem dzieci. 
De domku przyszedł przed wieczorem na nocleg 
znajomy obu pisarzy Henoch Ercdenberg. 

Bandyci zamordowali wszystkich, z wyjąt: 
kiem 3 ietniej córeczki Jankielewicza, 

Dotychczas nie ustalono, czy i jaką sumę 
bandyci zrabowali. Zdaje się wszakże nie ule- 
gać wątpliwości, że napad był wykonany w 
cela rabanku, gdyż pisarze leśni podobno zain- 
kasowali w ostatnich dniach znaczniejszą sumę, 


Ze świata. 


Setna rocznica urodzin Windthorsta przy- 
padała 17 stycznia br. Ludwik Windhorst u- 
rodził się 17 stycznia 1812 r. w Kaldenhof 
w Ks. Osnabrück. Ojciec jego był adwoka- 
tem. W r. 1849 wybrany posłem do sejmu 
hanowerskiego, w 2 lata później został pre 
zydentem Igby. Zdolnościom swym zawdzię- 
cza, że później dwa razy został powołany do 
ministerstwa. Właściwa polityczna działalność 
Windthorsta rozpoczęła się dopiero po r. 1866 
po zaborze Hanoweru przez Prusy. Wybrany 
najpierw posłem de sejmu pruskiego, po ro- 
ku 1870 do parlamentu niemieckiego, oddał 
się zupełnie pracy parlamentarnej. Jako po 
seł z hanowerskiego okręgu Meppen utwo- 
rzył najpierw małe „stronnictwo Meppen“, 
które połączyło się z centrum i Windthorst 
odrazu najwybitniejsze w niem zajął stano- 
wisko. Podczas walki kulturnej Windthorst 
przewodził centrum i jemu w wielkiej części 
ma katolicyzm w Niemczech do zawdzięcze 
nia, że nie został naówczas przez Bismarcka 
zgnieciony. 

Windthorst przez całe swe życie trzymał 
się wiernie zasady „za prawdę, sprawiedli- 
wość i wolność“ i nigdy nie wahał się bro- 
nić praw Polaków w Prusiech. Wielki wódz 
centrum katolickiego, wybitny polityk, z któ- 
rym nawet Bismarck się liczył, szczery przy- 
jaciel Polaków, umarł 14 marca 1891 r. 

Hakatyści podczas wyborów na Mazurach. — 
Ilakatyści, oi zdeklarowani wro; wia imienia 
polskiego, nie gardzą jązykiem p ishim wtedy, 
kiedy on im korzyści ma przynieść. Podczas 
togorocznych wyborów wydali cały szereg odi Zw 
w języka polskim, aby skłonić Mazurów do gło- 


weselenia czytelników naszych podajemy nie- 
które ustępy z tych odezw. Otóż w Szczytnie 
rozrzncono odezwę, która między innemi po- 
wiada: 

„Welata Burmystrza Ernst Meya ze Szczy- 
tna. 

Waźno na dzien wojankowy. 

Do welnnku jest kazdy niemiecz godnem, 
ktory 25 lat stary jest i w listach welownech 
stoi. 

Od wselke w agytaczyi przypadłe niespra- 
wości, namawiaBiu albo nagrozenia, prosiemy 
nam do nasey nationalliberalney bary w Szczy- 
tne denosicz prosiemy. 

Ta oddawka tech cetlow glosuech jest ta- 
jemna“. 

Inna znów odezwa powiada : 

Nie daycie się od polaków zwieść. Polak o- 
biecuje wszystko , ale nie myśli je dotrzymać, 

Juz w przeszłym wylunka obieczał wam kro 
we, obory i. t. d. Dostalycie co? Przybaczcie? 
Straszy wasz paleniem trupów. Straszy wasz, gdy 
barmistrza Maya obierzecie, to muszą wszystkie 
trnpy zpalone być, choc dobrze wiedzą, ze to 
nieprawdą iost. Trzymają wasz za głapich. 

Polak teraz i wywat przy zgromadzenizch 
na naszego cesarza ogłasza abyście my 
mysley, ze on naszemu królowi wiernym iest. 
To jest obłuda i łga. Polak chce wasz na pola 
ka przerobić i od niemieczki oyczcny odszczepić. 
To jost jego celem. On wie dobrze, ześta wier- 
ngmi pruszakami, dlatego wam to nie ogłasza. 
Pieniądzami i gładkiemi słowami chce wasz u- 
sidłyć. Wprawdzie wyście teraz niespokoyni. 

Po zamachu w gimnazyum Suczawskiem Z 
Saczawy na Bukowinie donoszą: Wczoraj 
przy ogromnym udziale publiczności odbył się 
pogrzęb stadenta Greciala, który strzelał do 
profesora Mokrońskiego. Obawiano się demon- 
stracyi gimnazyalistów i zarządzono też odpo- 
wiednie środki ostrożności. 

Prof. Mokroński przychodzi już do zdrowia 
i waet opuści szpital. Inni profesorowie zape- 
wniają, że Mokroński był wprawdzie cokolwiek 
ostry, jednak bardzo życzliwy dla aczniów. W 
Żadnym razie nie pozostanie on jaż w tatejszem 
gimnazyam, 

Z listu, który sprawca zamachn pisał do 
Mokrońskiego i innych wskazówek, policya de- 
szła do przekonania, że jednak miał współ 
winnych. 

Wybuch pieca hutniczego. Niezwykłej kata- 
strofy widownią była kopalnia rady Żelaznej 
„Phoenix* w Rahrort pod Duisburgiem. Oto 
pękł tam nagle z niewyjaśnionych dotychczas 
powodów olbrzymi piec hatniczy, napełniony 
żelazem płynnem, siejąc dokoła śmierć i znisz- 
czenie. 

O katastrofie tej donoszą szczegóły nastę 
pujące: Pomiędzy godz. 2 a 3 w nocy, gdy 
praca przy piecach hatuiczych szła zwykłym 
trybem, nagle bez żadnych oznak ostrzegaw- 
czych, jak szam, trzask lab wrzenie, rozwarły 
się Ściany ogromnego pieca Nr 7 i zawaliły się 
z łoskotem ogłuszającym, a olbrzymia masa 
płynnego, jarzącego się Żelaza spłynęła sycząc 
na pracujących w pobliżu robotników. Nastąpiło 
to tak szybko, że Żaden z mich nie zdołał po 
myśleć o ncieczee. W pierwszej chwili nieszezę 
śliwi całapieli z przerażenia, zanim zaś zdołali 
oprzytomnieć, jaż fala Żelaza okryła ich cała- 
nem Śmierci. W ten sposób zginęło na miejscu 
9 robotników, majster zaś hutniczy Franken 
i 3 innych robotników odniosło poparzenia i 
okaleczenia straszne. 

Wedłag dalszych wersyi, miało zginąć ró- 
wnież 3 robotników, stojących na ganku a gór: 
nego otworu pieca. Nieszczęśliwi ci, widząc za 
walające się ściany, skoczyli z ganku na ro- 
sztowanie, położone o kilka metrów niżej. Zna- 
leziono ich tam bez życia. Jeden z robotników 
spalił się żywcem, przyciśnięty przez gruzy. 

Wogó:e dokładna liczba ofiar nie jest jesz- 
cze znana, wobec zupełnego spalenia ciał przez 
łelazo rozpalone. Wykaże ją dopiero spraw- 
dzenie listy robotników, pracujących przy pie- 
cach, 

Zamknięcie Wydziału medycznego w pary- 
skiem Uniwersytecie. Z powoda ciągłych de- 
moostracyi studentów medycyay w paryskim 
uniwersytecie przeciw profesorowi anatomii Ni- 
colas, minister zarządził zamknięcie kursów m6- 
dycyny 1 i 2 roka aż do Końca półrocza. 

Zarządzenie to bardzo dotkliwie da się od- 
czuć słachaczom, którzy tracą z tego powodu 
półrocze. 


Mianowania, przeniesienia i odznaczenia. 


W szkołach średnich minister cówiaty przyznał 


siódmą klasę rangi następującym profesorom 
szkół Średnich: radcy szkolnoma Antoniema 
Maząnowskiema w III. gimnazyum w Krakowie, 
X. De Fr. Świderskiemu w I. szkole realnej w 
Krakowie, Edwardowi Kozłowskiemu w gimna- 
zyum w Podgórza, X. Zygmantowi Karasiowi 
w kimnazyam w Wadowicach, Władysławowi 
Latoszyńskiemu w IV. gimnazyam we Lwowie. 

X. Tomasz Borodajkiewicz w ezkole realnej 
w Tarnopolu otrzymał ósmą rangą. 


Zmarli. Feiks Osadziński, radca Bądu 
krajowego, przeżywszy lat 70, zmarł wozoraj 
wieczorem nagle w mieszkania swojem przy 
al, Dłagiej 31. Pogrzeb odbędzie się w piątek. 

Z Kuchoińskich Konstancya Zagardowa, 
wdowa po majstrze stolarskim, przeżywszy lat 
13, zmarła 16 b. m. 

Paalina Ahlówna, zmarła dn. 16 b. m. w 
18 roku Życia. 

Józef Cybalski, jeden x najstarszych 
aktorów Bcen: lwowskiej, krakowskiej i pro- 
wincyonalnych, po 50 - letniej pracy na s:enie 
polskiej, zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 
72. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Piątek. „Legion*. s 

Sobota. „Opiekuj się Amelią“, kom. w 3 akt. J. 
Feydeau. 

Niedziela popoł. „Betleem Polskie“. 

Niedziela wieczór. „Noc listopadowa“, soeny dram. 
St. Wyspiańskiego. 

Poniedziałek. „Intryga i miłość“, tragedya w 9 
odsł, Fryderyka Schillera. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Nowy plan Krakowa opracowany sławną me- 


sowania na kandydatów niemieckich. Dla roz-|todą Pharusa wydała w tych dniach ruchliwa 


a: Ta -0d 


Robackiego 


Bat. i kor. 40 hal. — Miód 


bor. <o MOOR tpyaaedyóski Bat. 4 bac, 


adna NWL m. e 


Str. 3. 


księgarnia B. Połonieckiego we Lwowie. Plan 
ten wielo barwnie wykonany odznacza się wiel- 
ką przejrzystością i pozwala na łatwe i szybkie 
oryentowanie się w nim, Dołączone do piana 
pół arkasza teksta potitowego zawiera objaśnie- 
nia, spisy alic, placów, badynków, pomników, 
ogrodów, mazeów itd. Wydawnictwo pożyteczne, 
szkoda tylko, że w planie nie uwzględniono ca- 
łego Wielkiego Krakowa w obecnych jego 
granicach. 

Nowe książki. 

Andrzej Strug. Ojcowie nasi, Nowele. Wy- 
danie trzecie. Spółka nakładowa. „Książka* w 
Krakowie. Str. 353. 

Wacław Sieroszewski. — Na Daleki 
Wschód. Kartki z podróży. Wydanie drugie z 
dodatkiem dwóch rozdziałów. Spółka nakłado- 
wa. „Książka* w Krakowie. Str. 292. 

Zofia Rogoszówna. Dziecinny dwór. €o- 


wieść dla dzieci od lat 8 do 12. Wydanie drn- 


gie, oprawne. Nakładem „Książki* w Krakowie. 
Str. 185. 
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Dział ekonomiczny. 


l Walne Zgromadzenie del. kraj. Związku 
piekarzy w Galicyi Namiestnictwo we Lwowie, 
reskryptem z dnia 28 paźdz. 1911 r. zatwier- 
dziło statat kraj. Związka Stowarzyszeń pia- 
karskich w Galicyi. Pierwsze Walne Zgroma- 
dzenie Związku, odbędzie się we środę dnia 24 
b. m. o godz. 3 popoł. w Krakowie przy alicy 
Św. Krzyża |. 7, z następującym porządkiem 
dziennym : 

Zagajenie; wybór przewodniczącego; wybór 
wydziaiu Związku; wybór prezesa Związka i 
tegoż 3 zastępców; wybór komisyi kontrolują- 
cej ; wybór sekretarza; wybór skarbnika; ozna 
czenie wysokości rocznych wkładek dla pokry= 
cia potrzeb Związku; wnioski członków. 

Nadmienia się, że na podstawie $ 7 Statata 
poszczególne stowarzyszenia wysyłają na ka- 
żdych 10 członków uprawnionych do głosowa- 
aia jednego delegata na Zgromadzenie Zwiąe 
zku, najmniej jednak po 3 delegatów. Gdyby 
np. Stowarzyszenie miało tylso 10 c.łonków, 
wyśle 3 delegatów ; gdyby ich mi.ło 60, wyśle 
6. — Dalegaci maszą się wykazać na zzroma- 
dzenia Źwiązka legitymacyą, wystawioną przez 
Stowarzy8z: nie. 

Kurs pończoszniczo - trykotowy w Nisku. — 
„Przemysł rodzimy, to siła — to broń!* Hasło 
to znalazio w tutejszym pewiecie głośny od- 
dźwięk. Idąc za tem hasłem Zarząd „Pomocy 
przemysłowej w Niszu postanowił otworzyć 
z dniem 1 marca br. sześciotygodnio- 
wy kurs robót pończoszniczo-tryko- 
towych na maszynach. Na kurs przyję- 
tych zostanie 10 osób, z których 5 osób aczęsz- 
czać będzie przed zaś dragie 5 popcładnin. — 
Naaka adzielać się będzie bezpłatnie, a na kurs 
przyjęte zostaną przedewszystkiem te osoby, 
które dadzą rękojmię należytego wyaczenia się 
i chcą w tej pracy znaleść dla siebie atrzy- 
manie i zarobek. 


Zgromadzenie rękodzielników. 


Wczoraj wieczorem odbyło się w lokala Kiu- 
ba rękodzielniczo-mieszczańskiego zgromadzenie 
przemysłowców i rękodzielników w sprawie naj- 
ważniejszych żądań zawodowych. Zebrania prze» 
wodniczył prezes klaba p. Józef Gorecki. Na 
temat położenia rękodzielników krakowskich 
referował p. Z. Mikiłajszi. Mowea sformałował 
cały szereg Żądań rękodzielników w następują- 
cy Sposób. 

1) Sprawiedliwa reforma podatkowa, obniże- 
nie starym. i abogim rękodzielnikom podatka 
zarobkowego, obniżenie podatka domowego i 
domowo-klasowego dla warsztatów i reforma 
podatka osobisto-dochodowego. 

2) Ustanowienie pewnego minimam własno- 
ści niezbędnej do egzystencyi i niepodlegającej 
fantowania, 

3) Zaprowadzenie państwowego zaopatrzenia 
na Starość i nu wypadek niezdolności do pracy 
dla rękodzielników. 

4) Ograniczenie nadużyć kartelów i szko- 
dliwych dla Indności strajków. 

5) zakazanie kapcom towarów mieszanych 
przyjmowania zamówień i reperacyj, wchodzą- 
cych w zakres prac rękodzielniczych. 

6) Odebranie przedsiębiorcom budowlanym 
prawa wykonywania robót rękodzielniczych, sto- 
larskich, ślusarskich itd, 

7) Sarowe ściganie fuszerki, zakaz wyko- 
nywania robót rękedzielniczych przez arssztan- 
tów, popieranie instytucyj kredytowych ręko= 
dzielniczych i założenie państwo wej centrali kasy 
korporacyjnej, wydanie ustawy o strajkach, po- 
moc państwowa, krajowa i gminna przy budo- 
wania nowysh warsztatów, uregelowanie ubez- 
Ipieczenia od wypadków w tym kieranko, by w 
małych pracowniach, które w tej samej abika 
cyi mają maszyny i miejce do pracy, podlegali 
ubezpieczenia tylko ci robotnicy, którzy pracają 
przy maszynie. W końca zawezwał mowca Sejm 
we Lwowie do achwalenia nowej reformy wy- 
borczej z tem, by rękodzielnikom przyznano o- 
gólom 6 mandatów (dwa w Krakowie, dwa we 
Lwowie i dwa na prowincji). 

Następnie zgromadzeni uchwalili jednogło- 
śnie sformułowane przez p. Mikołajskiego żą- 
dania. 

W dalszym ciąga zebrania p. Krzaczyński, 
kierownik Ligi pomocy przemysłowej, referował 
na temat sprowadzania towarów obcych do nas. 
R'ferent podkreślił, iż ch:ąc wyrugować towary 
obce, należy udoskonalić sw jakie rękodzieło i 
wykształcić młodzież rękodzielniczą, 

Sprawę kredytu rękodzielniczego odroczeno 
do następnego zgromadzenia, 
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Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


H 44 tylko wprost! czarne 
„dodwabie Henneberga białe i kołorowe od 
K. 1:35 za metr, na bluzki i spodnice, franco i już 
oclone dostarcza się do domu. Bogaty wybór próbek 
odwrotnie. SEIDEN-FABRIKT. HENNEBERG, Zū- 
rich. 


ZAŁOŻONA W ROKU 1841 


Kraków, ulica Sławkowska Nr. 36. 
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maszynowych Miejsca sportowe 
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MSĘTW [d owe Lasek — Obidowa, Niedźwiedż, 905 

Nowy Targ — | : i 1142 

Zakopane | Kalatówki Gubałówka, pod Reglami, 12*! 

Fasolki Gubałówka | Kalatówki, Wrótka. Giewont | 1 
Czerwone Wierchy, Goryczkowa, : 

Groszku , Kasprowy, Liliowe, Świnica 234 

i pomidorów Żółta Turnia, Kopa Magóry Ornak 236 

najlepszej jażości poleca Błyszcz, Bystra, Kamienista, 340 


Wajcieck Olszowski 


Kraków, Mały rynek. 
róg ul. Szpitalnej. 
Em T TZN WGOWĘKY 


w ostatnim dniu świątecznym. 
Osobny wagon lil kl. dla uczestników sportów zimowych, kursuj= 


przy paru hkezpeśrednie po sobie następujących Świętach, w 


GŁOS'NARODU z dnia 20. Stycznia 1912 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 


S. Kursuje do 304 1912 tylko w niedziele i święta, względnie przy bezpośrednio po sobie następujących dniach świątecznych, 


cy z dnia powszedniego na niedzielę lab Świętą i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do 
ostatnim dniu świątecznym., 
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HANNS ROMNRAD 
Brux Nr 2033 (Czechy) 
Dubeltówka Lankastrówka z |ufami sta- 
lowemi z łożyskiem wykładanem srebrem. 
okragłym szaftem, pistoletowem ujęciem 
Kal. 16 K. 38—, 46—, 55'—, 62—, 75—- 
i wyżej, Dubeltówki Hammerleski, samo- 


przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego o godzinie 1207, w ne- 
Krakowa o godzinie 515 w niedziele i święta, względnie 


- Poszukiwani 


do większewa Sarbu w zachodriej Galic i 
Leśniczy, 2!:*Jncv Sie na pasiece, Pomocnik 
sygrodniczy, Zda!ny Połowy, i starszy Gkłepak 
kredencowy. Miejsca zaraz do otjęcia, zaś 
posada, liŚniczego od l-ga czerwca. Broni- 
sław, Krasicki, Erzków ul. Gołębia 16. 
86 3 3 
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Zofia Biesiadec 


44 
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(im bryka 


wyrobów masarskich 
Jana Leźonia 
s: W JASLE 


urzadzona wedle najnowszych wyms- 
gań, poleca wszełkie wędlioy i wyro- 
by w zakres meStrstwa wchodzace, 
jakoto: szynki, kiełbasy krakowskie 
wszelkiego gatunku. Specyalne „kleł- 
basy na sposób domowy tak zwane 
dębowieckie o wybornym smaku i ce- 
cie możliwie przystępnej. — Przesyłni 
pocztowe uskutecznia odwrotną po- 
czią za pobraniem. — 96 15 2 


TOREA 


Założony w 1858 r. 
Magazyn i pracownia 


wyrobów  złoiych i srebrnych 
z drogocenuemi kamieaiami 


Wacław Głowacki 


właściciel Jan R. Głowacki 


jebiłer i złotnik 
w Krakowie, Rynek Gł. 20. 


lezy meje wez: lkie zamiany zamówiecia i 
reperacye i wykonuje je pośpiesznie, po ce- 
nach umizrkcwsanych. Wielki wybór pierś- 
cicakćw zaręczynowych i obrączek ślubnycb 
w rozmaitych cerach. Skład jest zacpatrzo- 
ny iakże w wyroły z chińskiego srebra 1 
ameryki ńskiego double złota w najlepszym 

gatonku. 501 
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CEA 


Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać dc 
Ameryki lub Kanady, sby udali się z painem zaufanie: 
tyiza wprost do 


Biura podróży Zofii Biestadeckiej w Dświęcimiu, - 


które nie ma źadnych agentów, ani naganiaczy. 


Ciągnieniednia 1 lutego. — Główna wygrana 260.060. Fr. 


LOSY TURECKIE 


dają rocznie 
6 gównych wygranych: 3 po 400.000 Fr. 3 po 200.000 Fr. i wielką 
ilość ubocznych wygranych: 30.000. — 10.000 — 6.000 Fr. it. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub: 
1 los turecki w 50 ratach miesięcznych po K. 650 
2 losy tureckie „ 59 K.11: 
Bon 


Przy zmianie kursu reguluje się 


E erumei 


Kwiatowa woda kolońska 


luliana lózefowicza 
odz" acza się trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom zagranicznym. 
Cana flakonu kor. 2:201 kor. 130. 
W Krakowie u Reima | Sp. linia A-B 
u d. Kanaka Szewska 1.5, u Fr. Zopotka, 
Sienna l. 12. u Sporna | ŚP. Florysńska 
oraz innych perfumeryach 


Klu zorza jj 


Bractwo wydawnicze 


pod wezwaniem Św. Józefa. 

Lwów, ul. Cssolińskich I. 16. I p. 

1. Członkiem Bractwa zostać może 
każdy, kto się zgłosi pisemnie lub 
ustnie do Zarządu Bractwa, albo do 
męża zaufania, tak zwanego „Zelatora*, 
którego Ksiądz miejscowy naznaczy 
w porozumieniu z głównym zarządem. 
W razie braku księdza w danej miej- 
scowości członkowie sami obierają z 
pośród siebie Zelatora. 

2. Członkowie otrzymują rokro 
cznie wydane przez Bractwo książki 
i bezpłatnie mogą Zarządowi odpo» 
wiednie dzieła do wydania polecać. 

3. Dostępują odpustów udzielor.ych 
Bractwu przez Stolicę Apostolszą, 

4. Kto sią do Bractwa zaraz ga- 
pisze otrzyma w styczniu 1912 roku 
następujące książki: © 5%,% 4 

„życie P. N. Jezusa Chrystusa, 
licznymi obrazkami. 

Książka do nabożeństwa, p. t „Wszy- 
stko dla Boga”. 

„Ku nauce i rozrywce". 
Zbiór pożytecznych pogadanek Ť opowiadań. 

Kalendarzyk na rok 1912. 


1 L 
" K. 17:— 
ceną jaknajtaniej. Za radesłaniem 
pierwszej raty przekawem poczt. wprost do mnie, wysyłam urzędo- 
wnie wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do natych- 
miastowego, wyłącznego i niepodzielncgo grania. Pierwsza rata może 
być także ściągniętą za pomccą pobrania poczto%ego. 


EDWARD URBAN Berno, Wom bankowy Grosser Palz 22. 


(we własnym domu). Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuje wszędzie 
Ceny niskie ! Wysoka prówizya! 


n 
4 


p 


LU LL) t) 


Rok założenia 1810. 
Najstarsza słowiańska fabryka aparatów koście!nych 


ŁOMUNIEC. 


Baldr.chimy, sztandary, chorągwie, 
lichy w ogniu złocone, monstrancye, 
stacye krzyżowe Í t. p. 


Stare aparaty naprawia się doskonale. 
Biedniejszym paraflom znaczny opust. 
Ceny konkurencyjne do 309/, taniaj. 


lebnemu Ks. Prałatowi J. Krzemieńskiemu. 


uł 478 APA 7% PR PĄ NY y - e gry SZA ty 
tala lick TaK ofafaloś* Noładużożctlpło sza GECA LIU. 


Grzyba 74 wparcia 


Fabryka wód miner. sztacznych i spesyal. leczniczych 
pod firmą 
R. RZĘCH I CHMNURSŚE 


w Krakowie, alica éw. Gertrudy, !. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., »0!860na 


Od 1 koron przes toż Towarzystwo 
Sukienki d x = WODY MINERALNE SZTUCZNE 
| en ŁIEC E. : edpowiadzjęce składem chemicznym wodom: 
gmióskiej, Blesshóblerskiej, Selterakiek Vichy, Kombury, Alsslagen, 
Od 4 koron tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelnzistą, kwaśna, 


pro. Jawarskiera. Sprzedaż cząst- 


oraz inne wody mineralne z przepisu 
enniki na żądanie darmo. 


kowa w aptekach i drogueryach. 


Przyjmnje się roboty art. ulica Grodzka 3 s+ 
II p. ś 


SOE O OO E 
Ta'eriam Spółki komandytowei włęściiceli „Głosu Narodu“. 


eung SODA. 


Rok założenia 1810. 


M JOS. NESKUDLA M 


Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne: 


naczynia do odprawiania mszy ŚW., kie. 
cymborla, kandelabry, pająki, lamp*. 


545 20 1 


(Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. L. Przewie: 


AJĄJAZAJASACZCHJZ? 


naciągające się, bez kurków, z potrójnym 
zamknięciem (Greener) z zamkiem bezpie- 
czeństwa K 113:—. Największy wybór 
broni myśliwskiej i rewolwerów można 
znałeść w moim Katalogu głównym, który 
wysyłam każdemu darmo i opłatnie. 


o a 
Pokój i kuchnia 
na Ii piętrze do wynajęcia cd 1 lu- 


tego. Wiadomość w Adminietracyi 
„Głosu Narodu* 


M NTTITILTTELLLLLLE 


z sięgania C. banera i àp. w Krakowie 


o'rzymuła ba sklad główny: 


£ 


Koron 4 K] 

Baudouin de Courtenay. Z powodu zamachu na Stołypina. . $ 
Czarnowski dr. Zielnik lekarski czyli opis 125 zióť leczniczych 
z podaniem ich uprawy i zastosowania. Z 12 tablicamikolo- 


rowemi i 5 drzeworytami. Wydanie II. dopełnione . 6 
Fiamm M. Przemiany Dramat w 3 aktach „ « « +.. 2508 NĄ 
Lubecki K. Wspomnienie o kardynale Puzynie Las Tanie 
Manje i wyobrażenia gnębiace u nerwowych . . >... =- —30_ BĘ mld 
Pachoński H. Historya geografii. Z rycinami . . . « : 1'804* czeskie pierze 
Stefański Z. Legion Wyspiańskiego 120,4 1 kę. Bzadżka dar. 
Suszczyńska A. Wrogowie. . . a asos ee e s 0 0 soe 4 - "E tego K. 2 lepsze- 


Szalay W. Za gwiazdą zwodniczą. Opowiadanie hist. 1812 r. go K 240, półbia- 


Szymański J. Porzye. . . . « : 


òU, BB 
Psi SEEM" 
KUWMEUMEZZZZEZEMUM 


OOP mal Z i e 


aaa AAMAMNAŃNODÓNOWOPODONOD O | 


H = Dopóki czas!! 

| pg =: Prosze zamawiać szopki = 

s g ioi r: na święta Bożego Narodzenia :: :: :: 3 
PRZEWIELEBNEMU DUCHOWIEŃSTWU 

ołtarzy, figur, ałacyj, płaskorzożh, grot Matki Boskiej 2 Lourdes, 


szopek, grobów św. 


w ogóle wszelkich robót rzeżbiarskich du kościołów, kaplic, 
pens;onatów i t. p. 
Jestem rodak galicyjski (z Białej), wykształcony w słynnej c, k. szkole facho 


wej w St: Ulrich-Q RÓDEN. Odbywałem także studyn u pierwszorzędrcych artystów 
Wysyłki franko do każdej stacyi kolejowej w Calicyi. 
Pracownia art. -rzeżbiarska 1606 4 4 
Cenniki bezr'aćni. $T, G. L ANGER Cenniki bezpłatnie. 
w St.Uirich, Gröden (Tyroi) 


je „4 
SA PETIT TETTEIT IITTI 
L. TOMASZKIEWICZ 


1. 
1 


= w «WR 


` 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Przyodbiorzeodókg.prze 
syłka franco. Gotowa po- 
ściel z gęstego czerwonego in- 
letu,t pierzyna albo piernat 180X116 
cm 8zer po K 10—, 12'—, 15:—, 
18:—, 21—, 200 140 om, szer. po 
K 43:—, 16—, 18—, 21'—, 1 po- 
| | duszka, 80X58 cm. szer. po K. 3*—. 


350, 4—, 90X70 em. po K 450, 

m 050, 6'—-. Wysyłka franco za pobr. 

j od X 10- wzwyż. Zamiana do- 

TS zwołona, za nienadające się zwrot 

pieniędzy. Próbki, cenniki darmo. 

Artur Wollner, Lobes Hr. 281 
koło Pilzna (Czechy). 


konwiktów 


Poszukuję pokoj 
oju 
w śródmieściu, umeblowanego, z 0- 
sobnem wejściem, jasnego i ciepłego, 
z utrzymaniem (śniadania i obiady) 
Łaskawe zgłoszenia pod J. M. Adin. 
„Głosu Narodu“ 85 0 1 


- Młyn wodny 


pod Krakowem do wydzierżawienia. Wiado- 
mość : Kraków ul. Dominikańska 3 1. 11 p. 
drzwi 4, od god:iny 12 do 2-giej popołudniu. 


OPTYK I MECHANIK 


w Krakowie ul. Floryańska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.) 
Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barcmetry, Lornetki pryzmowe. 
Posiadając własną szlifiernię do szkieł kombinowanych | 
jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- 


s dług recept p, p- Okulistów wykonać w krótkim cza- 
zu sie jak najdokładniej. 


elełryczno, Telefeny, GromoshroRy, 
| na prowincji. 
prowincyi odwrotną pocztą 


Poszukuje się 


do prowadzenia gospodarstwa na plebanii 
w Harcie p. Bachórz biegłej gospodyni. Zgło- 
szenia nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 8732 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru i drukarnia 


koron 4., nrzędow. kor. 5. 


[cznie silnej do pielęgnowania staruszki. Zgło* 

szenia istowne lub osoibiste przyjmvje się 

w Krakowie ułlca U: wóz L. 241 p. 
92 


POLECA Poszukuje się do mlasta na prowlncyi 
1000 "Ribiera Osoby starszej sA 
p a (wdowy 40 do 50 'etniej) bezdzietrej, fizy- i 
3 


EER TE 


E CRUWN PERFUMERY 
Tanca dy mg I 


ZADRA CONGEN 


NE ©- 
SG Apple ślo83FF 


MALUE COF <= WPM TJE 


Znakomicie gumowane. 


= 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


najlepsze 
do prania 


T» 


Ivey 


pozbawione gryzą- 

£ cych składników, nie 
niezczy rąk i nie szkodzi 

bieliźnie. 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


i paczka funtowa w oryginałnem opakowa- 
niu vo 44 hal. Do nabycia wszędzie! 


TOIR 


ragi? 


w 


+ zSgntnT, F. 


ąda atiżą 2% zo MIO BiT a „AM m NOTA ZM 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ni. św. Tomaszą l, 35. 


